
Delegacje
polskie
serdecznie
witane
przez ludność

miast NRD
BERLIN

WFUERSTENBURGU nad 
Odrą, gdzie wznoszony 

jest potężny kombinat hutni 
czy, gościła delegacja pol­
ska. Powitanie przez robotni­
ków niemieckich delegacji poi 
skiej przekształciło się w  po­
tężną manifestację na rzecz 
przyjaźni między obu naroda­
mi. Hutnicy niemieccy i pol­
scy podzielili się swymi osiąg 
nięciami i doświadczeniami o- 
raz postanowili utrzymywać 
stałą łączność listowną.

Członkowie innej delegacji 
polskiej złożyli wizytę robot 
nikom zakładów przemysło­
wych i stoczni w  Schwerinie 1 
Rostoku.

DELEGACJA 
POLSKIEJ MŁODZIEŻY  
WYJECHAŁA DO NRD 
NA ZAKOŃCZENIE  
OBCHODÓW 
MIESIĄCA PRZYJAŹNI 
NIEMIECKO - POLSKIEJ

W  D NIU  25 BM. wyjechała 
’ ’  do NRD na zakończenie 

trwającego tam Miesiąca Przy 
jaźni Niemiecko -  Polskiej de' 
legacja młodzieży polskiej. W 
skład delegacji wchodzą przo­
downicy pracy, studenci i 
aktywiści ZMP.

Delegacja spotka się z mło­
dzieżą niemiecką tv różnych 
miastach NRD.

Z  OKAZJI Miesiąca Przyjaź 
ni Niemiecko -  Polskiej w 
NRD, uczniowie zjednoczenia 
budowlanego, pracujący przy 
rozbudowie Alei Stalina w  Ber 
linie, zwrócili się do młodych 
budowniczych Warszawy o 
■wskazówki i  przekazanie im 
doświadczeń.

Cena 15 groszy

1
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ZIMOWE szkolenie na base­
nie treningowym, wybudowanym 
w Czynie Październikowym za­
wodników Unii, daje wspaniale 
rezultaty. Jak wykazały próbne 
biegi, wielu nieznanych w ze­
szłym sezonie kajakarzy zagrozi 
poważnie czołówce okręgu. Mło­
dy. Skupiński pokonał m. in. ta­
kich zawodników jak Miękczyń 
ski, Malkiewicz czy Gónczarek 
O ciekawym sezonie i „Promy­
ku" szczecińskich kajakarzy czy­
taj w reportażu na stronie 3.

Parowiec „Gryf“
zakończył pierwszy
próbny rejs na
Morzu Cymliańskim
MOSKWA

Ą  GENCJA TASS donosi, że 
-^parowiec „Gryf”, którego 

kapitanem jest doświadczony 
żeglarz — Cyganków, zakoń­
czył pierwszy próbny rejs na 
Morzu Cymliańskim. Paro­
wiec wypłynął z Kałacza nad 
Donem do portu cymliańskie- 
go.

Statek zbadał dokładnie tra 
*ę, którą płynąć będą wkrót- 
ce karawany «tatków.

Freundschaft für immer

1  przyjaźni na zawsze
Polsko - niemiecka manifestacja 
przyjaźni nad Granicą Pokoju
Serdeczne p rzy jęc ie  
delegacji N R D  w Szczecinie

SZOSA PRZEJŚCIA granicznego w Rosówce pod Szcze 
einem grzmiała okrzykami, wesoła była tańcem pol­
skiej i niemieckiej młodzieży. Spokojna osada nieprze­

ciętny przeżyła dzień, barwny kolorem flag, transparentów i 
portretów, a pełen przyjacielskiego entuzjazmu. Na zakoń­
czenie odbywającego się w Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej Miesiąca Przyjaźni Niemiecko - Polskiej, społeczeń­
stwo Ziemi Szczecińskiej powitało delegację 3Ó przodowni­
ków i naukowców r  NRD.

P R ZY B Y LI do nas w dniu 
wczorajszym sekretarz general 
ny Towarzystwa Przyjaźni Nie 
miecko-Polskiei Karl WŁOCH, 
przewodniczący biura prezy­
dium Niemieckiego Frontu Na 
rodowego Wilhelm KOENEN, 
dwaj wicenrzewodniczący Izby 
Ludowej NRD: Winzenz M U L­
LER i Ernst GOLDENBAUM  
oraz przodownicy pracy miast 
i wsi i przedstawiciele Wolnej 
Młodzieży ¡M ieleckiej (FDJ).

Wśród gości z NRD przy­
byli również rektorzy uniwer­
sytetów, w Greifswald 1 Ro­
stock oraz redaktorzy prasy 
NRD.

„W ITA M Y  W  W AS współ­
towarzyszy w walce o utrzy­
manie pokoju — powiedział 
witając gości w imieniu partii 
politycznych, sekretarz Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR w 
Szczecinie JAN JABŁOŃSKI. 
— Walka o zjednoczenie Nie­
miec, o traktat pokojowy, jest 
walką nie tylko naszego naro­
du, ale i całego światowego o- 
bozu pokoju“ .

PO W ITA N IE  na granicy 
przekształciło się w mani­

festację serdecznej przyjaźni. 
W  drodze do Szczecina dzieci 
szkolne w gromadzie KOŁBA­
SKOWO zatrzymały kolum­
nę, a uczniowie Edward Kowal 
ski i Zofia Goliszewska wrę­
czyli delegatom niemieckim 
czerwone chusty ZMP. Również 
załoga położonego na grodze 
do Szczecina PGR Gumieńce, 
cukrowni Szczecina 1 dworca w 
Gumieńcach nie przepuściła 
kolumny, serdecznie ściskając 
dłonie niemieckich przyjaciół.

Przemawiając na poszczegól 
nych postojach do zgromadzo­
nych robotników i pracowni­
ków PGR, niemieccy przodow 
nicy pracy dali wyraz swej 
wielkiej radości, że Miesiąc 
Przyjaźni Nowych Niemiec

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

30 K w ie tn ia
Szczecin spowije

w  czerw ień
flag
Q  STATECZNE dekorowanie 

frontonów budynków i za 
kładów pracy na Święto 1- Ma 
ja winno rozpocząć się najpóź 
niej w  środę 30 bm. i  być za­
kończone do godz. 16-tej.

Szczecin w  tym uroczy­
stym dniu powinien przy­
brać Imponującą, odświętną 
szatę. Wszyscy mieszkańcy 
dołożą niewątpliwie starań, 
aby dekorowanie budynków, 
balkonów i okien było wyko 
nane na czas i  estetycznie.

W miastach i wsiach
całego kraju 
trwają ostatnie
przygotowania
do manifestacyjnego

obchodu 
1 Maja
W STOLICY oraz we wszyst­

kich miastach, miastecz­
kach i  wsiach naszego kraju  
dobiegają końca przygotować 
nia do uroczystego obchodu 
1 Maja, dnia międzynarodowej 
solidarności mas pracujących 
w walce o pokój, demokrację i 
socjalizm.

Stołeczny komitet obchodu 1 
Maja opracował już imponują­
cy program uroczystości i  im­
prez l=maj owych w Warsza­
wie. Wielki pochód manifesta­
cyjny tysięcznych rzesz miesz­
kańców stolicy i  delegacji z 
całego kraju przeciągnie al. 
Jerozolimskimi przed trybuna» 
mi, które znajdować się będą 
przy gmachu KC PZPR. Na 
popołudnie przewidziane są licz 
ne festyny ludowe, zabawy, 
występy artystyczne imprezy 
sportowe itp.

Równie intensywne przygo- 
towania trw ają w całym kra-

*  W  D N IU  25 BM . na  K re m lu  w 
sali św ierd łow sk ie j w ręczono M ię­
dzynarodową Nagrodę S ta linow ską 
..za u trw a le n ie  po ko ju  m iędzy na­
rodam i“  w y b itn e j angielskiej dzia 
łączce ■potocznej, aktyw nej bojow 
ntęzce *  pokój Monice Fęlton.

Pierwszy pociąg
z listem gwarancyjnym
wyjechał ze stacji
Szczecin-Port

Port
szczeciński 
zaciąga warty
1-Majowe
Lic z n e  p r z o d u j ą c e  gru 

py robotników portu szcze 
emskiego zaciągnęły warty 1- 
Majowe. Na nabrzeżu „Starów 
k&” grupa Michała Maika wy 
konując 246 proc. normy, za­
oszczędziła 21 godzin przy za­
ładunku jednego ze statków. 
Grupa sztauerowska Jana 
Bandy osiąga na warcie 224 
proc. normy. Podobnie wysoką 
wydajność pracy dają dla ucz 
czenia święta 1 Maja grupy 
sztauerowskie Szarmacha i 
ZMP-owca Grzewki.

Na nabrzeżu „Ewa” bryga 
dy Pudłowskiego i  Bielaw­
skiego skróciły o 12 godzin za 
ładunek statku „Kirów”.

Ostatnio do wspólzawodnic 
twa przystąpili także kolejarze 
stacji Szczecin —■ Port Cen­
tralny.

Pierwszy pociąg wyprawio­
ny przez nich za listem gwa 
rancyjnym odszedł do Pysko­
wic.

ZAPASNICTWO do piątku by 
ło sportem prawie zupełnie nie­
znanym w Szczecinie. Wielu czy 
tętników, myśląc o zapasach są­
dziło, że są to jakieś brutalne 
walki ludzkich kolosów. Kiedy 
jednak tysiące miłośników sportu 
zobaczyły zwinnych i doskonale 
wytrenowanych chłopców w wal­
kach, w których nie tylko siła, 
lecz przede wszystkim kondycja 
i technika decydują, na pewno w 
przyszłości ̂ zapasy znajdą wielu 
zwolenników.

Na zdjęciu podobni do posągu 
greckiego zawodnicy w jednym 
z momentów walki.

PRZY budowie Marszałkow­
skiej Ązielnicy Mieszkaniowej w 
Warszawie pracują nowoczesne 
maszyny budowlane.

Na zdjęciu potężna betoniarka 
przy pracy na MDM.

+  Wystawy 
+  Kiermasze książek 

Wielkie imprezy 
artystyczne

-  przygotowuje się
w całym kraju

na Dni Oświaty, 
Prasy i Książki
P R ZYG O TO W AN IA do D n i Oświa 

ty , K s ią żk i 1 Prasy trw a ją  W 
m iastach i  w siach całego k ra ju .

W  P ozna n iu  spec ja lną  uwagę

S powiatów
województwa
szczecińskiego
zakończyło już 
siewy wiosenne
8 POW IATÓW  woj. szcze­

cińskiego zakończyło już 
całkowicie siewy wiosen­

ne zbóż kłosowych. Na pier­
wszym miejscu znalazł się po­
wiat Szczecin kończąc siewy 
21 kwietnia, za nim idą Nowó- 
gard, Choszczno, Gryfino, My­
ślibórz, Pyrzyce, Wolin i Dęb- 

'no

zw rócono n a  zorgan izow an ie k ie r ­
m aszów ks iążk i. W  W ie lkopolsce 
przeznacza się do rozsprzedaży na 
w s i 140 tys ięcy  książek. W  ty m  
ce lu  u ru cha m ia  się 52 b lb lio b u sy  l 
m o b iliz u je  8 tys ięcy  spo łecznych 
ko lp o rte ró w .

W  Ło dz i gazeta „G ło s  R o b o tn i­
czy“  p rzyg o to w u je  w ie lką  im prezę 
pod nazw ą „Ż yw a  gazeta“  o raz z lo t 
korespondentów , w  k tó ry m  w eźm ie 
udział: oko ło  1000 osób.

C h ło p i w o j. łódzkiego w ys łucha ją  
cko ło  2.000 odczytów  % dz ie dz in y 
k u ltu r y  • l  ośw ia ty . P re legentam i 
będą pro fesorow ie i  s tu d e n c i łód ź  
k ich  wyższych ucze ln i, l i te ra c i łódź 
cy ł  nauczycie le.

*  W W AR SZAW IE od b y ła  się 25 
bm . k ra jo w a  kon fe re n c ja  rekto rów  
i  dziekanów w ieczo row ych szkół in  
żyn ie rsk ich , na  k tó re j przedstaw io 
no  i  p rzedyskutow ano w niosk i, 
zm ierzające do dalszego podniesie 
n ia  poz iom u nauczania i  lepszego 
przystosow ania m e to d  szkolenia do 
specyficznych w arun ków  szkół wie 
ozorowych.

ir  DO STO LIC Y p rz y b y li zna kom i­
c i radzieccy c h iru rd z y  — pro f. d r 
O gniew  i  p ro f. d r. P ie trow sk i, k tó  
rz y  ucze s tn iczy li w  ob radach z jaz­
du  ch iru rg ów  p o lsk ich  we W roc­
ła w iu .

*  26 BM . p rzyb y ła  do Warszawy 
na zaproszenie ORZZ 14-osobowa 
delegacja zw iązków  zawodowych 
chem ików  *i m eta low ców  N iem iec­
k ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j.

*  PLENUM  ZAR ZĄD U  GŁÓW NE­
GO Zw iązku P o lskich A rtys tó w  Pla 
s tykó w  zdecydowało u ją ć  te m a ty ­
kę tegoroczne j ogó ln op o lsk ie j w y­
s ta w y  p la s ty k i w  pow iązan iu  z Kon 
s ty tu c ją  P o lsk ie j R zeczypospolite j 
Lu dow ej.

*  ZA G A D N IE N IE  W SPÓŁDZIAŁA­
N IA  Izb  Rzem ieśln iczych w  proce, 
sie uspołeczniania rzem iosła i  w ła - j 
ściw ej o rg an iza c ji p racy —  o to  na­
czelne zadanie ja k ie  w y tyczy ła  dla 
rzemiosła ogólnokrajowa narada, i

Kwiecień 
się kończy
a MP0 zaw odzi
Y \J  IELE obiecywali sobie mie 
* • szkańcy Szczecina, gdy w  

końcu marca podaliśmy pier­
wsze szczegóły planowanej na 
kwiecień powszechnej akcji sa 
nitarno -  porządkowej. Miały 
w niej wziąć udział: MRN, ko­
mitety domowe, młodzież, orga 
nizacje społeczne, no i oczywiś 
cie Miejskie Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania. Dla sprawniej­
szego biegu akcji, powstała na 
wet przy Prezydium MRN spe 
cjalna komisja porządkowa.

Rzeczą jest zrozumiałą, że w  
dziele porządkowania „pier­
wsze skrzypce“ grać miało 
MPO. Przecież nie jest do po­
myślenia żadna akcja czystości 
bez akcji likwidowania zalega­
jących podwórza, śmietniki i 
zakamarki śmieci i  odpadków.

Tymczasem kończy się kwie 
cień i z perspektywy tego mie 
siąca można dziś stwierdzić: 
MPO nie spełniło spadających 
nań obowiązków w akcji sani­
tarno - porządkowej. Nie tylko 
nie naruszono wcale parolet­
nich śmieciowych zaległości (a 
jest tego kilkadziesiąt tysięcy 
mtr. sześć.), ale zupełnie za­
niedbuje się większość domów, 
wiele ulic, a nawet całe dzielni 
ce

(Dokończenie na str. 5-tej)

Dziś

mm
na stronie czwartej
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STROJU -  K O G I I B

Haniebna rola 
Trygve Lie
O  i  K W IE TN IA  odbyło się 
/  ¿L kolejne posiedzenie pier 
^  ^wszego komitetu robo­
czego komisji rozbrojeniowej 
ONZ. Przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych Cohen przedło­
żył komisji do rozpatrzenia 
„sześć zasad”, które jego zda 
niem, powinny stanowić pod 
stawę prac Komitetu.

„ZASADY” te maskują w 
gruncie rzeczy dawne dążenia 
Stanów Zjednoczonych do od 
wrócenia uwagi komisji od 
sprawy zakazu użycia bomby 
atomowej, nakazu zaprzesta­
nia zbrojeń oraz do zastąpie­
nia dyskusji na ten temat roz 
mowami o zbieraniu danych, 
dotyczących zbrojeń.

P rzedstaw icie le A n g lii,  F ra n c ji i 
K a na dy  w ypo w ie dz ie li się za „z a ­
sadam i" p ro po no w a nym i przez S ta­
n y  Zjednoczone.

D elegat Z w iązku Radzieckiego 
M a lik  zapow iedział, że delegacja 
ZSRR na Jednym  z  następnych po 
siedzeń sprecyzuje swe stanow isko 
wobec pro po zyc ji am erykańskich .

N astępn ie przedstaw ic ie l ZSRR 
z a trz y m a ł' s ię na spraw ie użycia 
przez w o jska  am erykańskie w  K o ­
re i b ro n i ba k te rio log iczne j i  wspom 
n ia ł o  ha n ie bn e j ro l i ,  ja k ą  w  spra 
w ie  te j odegrał T rygve L ie , s ta ra ­
ją c  się usp raw ied liw ić  dzia ła lność 
s i ł  zb ro jn y c h  S tanów  Zjednoczo­
n y c h  w  K o re i i  w  C hinach.

De l e g a c j a  r a d z ie c k a
domaga się nadal, aby ko 

misja rozbrojeniowa przyjęła 
rezolucję o zakazie stosowa­
nia broni bakteriologicznej i 
o pociągnięciu do odpowie­
dzialności winnych jej użycia, 
aby uniemożliwić na przy­
szłość tę haniebną zbrodnię. 

Ci członkowie komisji roz 
brojcniowej, któruy przesz­
kadzają dotychczas w  pow­
zięciu takiej uchwały po 
prostu usprawiedliwiają 
agresorów amerykańskich. 
Trygve Lie zachował się> w 

tej sprawie haniebnie. Począt 
kowo popierał on różne propo 
zycje Achesona, które miały 
na celu nie dopuścić do rozpa­
trzenia przez komisję rozbro­
jeniową ONŻ sprawy stosowa 
ni a broni bakteriologicznej.

Wreszcie Trygve Lie zataił 
otrzymanie odpowiedzi rządu 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej i  wystg 
pil z oszczerstwami na naród 
koreański. Wszystko to chara­
kteryzuje działalność Trygve 
Lie. Stara się on wybielić in­
terwentów amerykańskich, sto 
sujących zbrodniczą broń bak 
teriologiczną, zakazaną przez 
prawo międzynarodowe.

Czytelnicy
„K u r ie ra “
korzystają 
ze zniżki
w pensjonatach 
„Orbisu“

Serdeczne
delegacji NRD

przyjęcie 
w Szczecinie

(DOKOÑCZENIE ZE STR. 1)

z Polską Ludową mogą zakoń­
czyć właśnie na wspólnej mani 
festacji nad Granicą Pokoju— 
w Szczecinie.

W IE L K I WIEC  
PRZYJAŹNI 
NA PLACU FELIKSA  
DZIERŻYŃSKIEGO

-TYSIĘCZNA rzesza 
£ ) I I  mieszkańców Szczecóna

zebrała się wczoraj wie­
czorem na placu Feliksa Dzier 
żyńskiego, który wraz z przy 
ległą aleją tonął w  powodzi 
flag niemieckich, polskich i 
międzynarodowego proletaria­
tu

Gdy przybyli członkowie de 
legaćji niemieckiej, z tysięcy 
piersi zabrzmiał okrzyk
cześć przyjaźni obu narodów, entuzjazmu miejsce przy mów- 

Delegację powitał v-ce prze nicy zajął sekretarz Stowarzy- 
wodniczący WRN —  Szechter. szenla Dobrosąsiedzkich Sto- 

Następnie głos zabrał prze sunków między Polską i NRD  
wodniczący ORZZ — Puzoń. — Karl WŁOCH.

botnicy najnowocześniejsze w 
Európie urządzenia do przeła- 

skim. Wiemy, że w  stosun- dunku węgla, 
ku do narodu polskiego za- „PO ZNALIŚM Y DZIŚ, ja- 
szedł w  narodzie niemiec- kłch mamy w Was przyjaciół 
kim głęboki przełom, które _  oświadczył w porcie W il­
go wyrazem było serdeczne j^elm Koenen, czołowy działacz 
p n ^  w t o w u .  Frontu Narodowego. — Widzi

my w wielkich budowni­
czych socjalistycznej Polski, 
potężnych sojuszników narodu 
niemieckiego w jego walce o 
zjednoczenie, wolność 1 po­
kój” .

W  niedzielę delegaci nie­
mieccy spotkają się jeszcze z 

NRD rośnie wspaniała mlo- przodownikami naszego miasta 
dziei niemiecka, która n l- 1 PorW, poczem wrócą do 
gdy nie będzie jnż narzę- NRD. 
dziem imperialistów. NRD 
to dziś silne ogniwo świato­
wego obozu pokoju.
Następnie wśród wielkiego

BAR COCA-COLA 
NA DACHU KATEDRY

— oto symbol amerykańskiej 
okupacji Włoch

M E D IO LA N
r  a z d y  t u r y s t a ,

r.
dentowi Bierutowi w  czasie 
zeszłorocznej wizyty w  
NRD. Dziś „warszawskie 
tempo” jest w  NRD symbo­
lem najlepszej pracy. Dziś 
masy pracujące narodu nie­
mieckiego wysoko cenią osiąg 
nlęcia polskiego pokojowe­
go budownictwa. Dziś

W  tej walce film  włoski krze 
ktńru Pnie> nobiera odporności i  za- 

• * czyna coraz wyraźniej adreso-
pierwszy raz jest w Medio % swd twÓTCZOśt  do żżęrb-

lame, natychmiast po przyjęć- ,£icJl mas mrodu przechodzi 
dz,e spieszy zobaczyć dwa slyn na su ,  nagi styl
ne arcydzieła „Ostatnią Wie- lkŁ Tej samej walki 0 nieza 
czerzę Leonarda da V m cit ka leżnoia 0 ¿„nieme „stro ju  hrzy 
tedrf gotycką, „11 dnom, dl fcf4rt, prowadzą olbrry-
ldlla.no — przedmiot dumy J;(je wielom morowe masy na-
milionów Wlochow. : rodu pod przewodnictwem Wio

Ostatnia Wieczerza w pe- M j  £  m  Komunistycznej. 
wnym sensie rozczarowuje. on,‘CJ 
Ściana refektarza w małym w  CENTRUM I  NA  
klasztorze, na której Leonardo p e r y FERIACH  
uwiecznił swe wspaniałe dzie-

W ITA M Y  was jako przed 
stawicieli nowych Niemiec, 
—  powiedział — Niemiec De 
mokratycznych i pokojo­
wych, które wstąpiły na dro 
gę pokojowej i  przyjaznej 
współpracy z narodem pol-

W 7 miejscach
na głębokości 100 m

Oalsze badania 
terenu
na którym stanie
Pafac Kultury 
i lauki
JEDNOCZEŚNIE z  ro b o ta m i n i ­

w e la cy jn ym i na  p lacu przyszłej 
budow y Pałacu K u ltu r y  i  N au k i 
prowadzone są w  da lszym  ciągu 
badawcze prace geologiczno -  tech 
nlczme g ru n tu , W  ty c h  dn iach  roz 
poczęto w ie rcen ia  s ied m iu  now ych 
otw orów  do głębokości. 100 m etrów , 
W  trzech  dokona się p rób m a ją ­
cych n a  ce lu  us ta len ie  s to p n ia  o- 
s ladan ia g ru n tu  po w ybu do w an iu  
gm achu.

W  dalszym  c iągu w  przygotow a­
nych ju ż  szybach prowadzone są 
próbne obciążenia g ru n tu  w  celu 
zbadania je g o  w ytrzym ałości.

ZE ZW IĄ Z K U  R adzieckiego na d ­
chodzą n ieprzerw an ie dalsze 

tra n sp o rty  m aszyn, u rządzeń l  
te ria łó w  budo w lan ych  po trzebnych 
do bu do w y pa łacu, osiedla m ieszka 
nlowego w  Jelonkach 1 bazy zaopa 
trzen low o  -  składow ej.

M . In n . os ta tn io  nadeszły w ie lk ie  
ilośc i a s ia ltu , e te rn itu  służącego 
do p o kryw a n ia  dachów, m a te ria łów  
In s ta la cy jn ych , urządzeń e le k tro ­
techn icznych.

tej z Dyrekcją Orbisu, re 
dakcja „Kuriera Szczecińskie­
go” uzyskała dla swoich Czy­
telników zniżkę opłat przy ko­
rzystaniu z pensjonatów Orbi­
su w różnych miejscowościach 
Polski.

Poniżej zamieszczamy kupon 
umożliwiający -każdemu nasze 
mu czytelnikowi spędzić dwa 
tygodnie po zniżonej cenie w 
ośrodkach „Orbisu” w K ryni­
cy, Wiśle, Zakopanem, Buko­
winie Tatrzańskiej i  Rybien- 
Uu —  (w maju) oraz w  Jura­
cie, Jastarni, Hallerowie, M ię­
dzyzdrojach (w czerwcu).

Kto chce spędzić w  tych 
miejscowościach 4 tygodnie 
wycina dwa kupony.

K U P O N
upoważniający do 20 proc. 

zniżki w  pensjonacie 
„ORBISU”

nazwisko ------- -----------------

dokładny adres -

W lipcu
będzie otwarty 
nowy szpital
dziecięcy
w  Szczecinie
Do POŁOWY ub. miesiąca 

wznowione zostały przez 
ZBM opóźnione roboty przy od 
budowie budynku przy ul. Woj 
ciecha, przeznaczonego na szpi 
tal dziecięcy. Wyznaczono no­
wy termin uruchomienia szpi­
tala na początek lipca br. ’ 
miejmy nadzieję, że me zosta­
nie więcej odroczony.

Szczecin posiada wysoki przy 
rost naturalny, w związku z 
czym klinika dziecięca PAM  i 
oddział pediatryczny szpitala' 
nr 1 nie dysponują już wy star 
czającą ilością miejsc. Szpital 
dziecięcy na ulicy Wojciecha 
posiadać będzie 85 łóżek i  trzy 
oddziały: wewnętrzny, chirur­
giczny i obserwacyjny. Jego u- 
ruchomienie w znacznym sto­
pniu usprawni lecznictwo ząm 
fepi.ęte. dla dzieęi * (?Sti

Ob c h o d z il i ś m y  w

Niemczech — powie­
dział Karl Wioch — Mie­
siąc Przyjaźni Niemiecko- 
Polskiej. W  miesiącu tym 
odbyły się liczne manife­
stacje, które udowodniły 
nam, Jak wielka zmiana na­
stąpiła w narodzie niemiec­
kim w stosunku do narodu 
polskiego.

Nigdy już nie spustoszą 
waszych pól niemieckie czół 
gi, nigdy nie zagrzmią nie­
mieckie armaty poza Odrę i 
Nysę. Jak wasi rolnicy, 
pragną również i nasi w po­
koju uprawiać swoją rolę. 
Nasza młodzież, podobnie 
jak wasza, pragnie żyć 1 u- 
czyć się dla pokoju. 
Przemówienie swoje kończy 

Karl Wioch okrzykami w języ 
ku polskim na cześć przyjaźni 
obu narodów.

Na zakończenie wiecu redak 
tor Edmund Osmańczyk odczy­
tał teksty depesz do Prezyden­
ta NRD —r Wilhelma Piecka 
oraz Prezydenta RP —  Bole­
sława Bieruta.

MY  M IESZKAŃCY Zie­
mi Szczecińskiej — czy 

tamy w depeszach — wraz 
z całym narodem polskim i 
naszym rządem ludowym 
gorąco popieramy walkę na 
rodu niemieckiego o zjedno 
czone, demokratyczne, su­
werenne i pokój miłujące 
Niemcy i o traktat pokojo­
wy z Niemcami, w pełni bo­
wiem jesteśmy świadomi fak 
tu, że osiągnięcie przez na­
ród niemiecki tego celu, 
uniemożliwi agresję imperia 
listyczną w Europie i przy­
czyni się do utrwalenia poko 
ju. Dlatego też słuszna wal­
ka narodu niemieckiego od­
powiada najbardziej żywot­
nym interesom narodu pol­
skiego i całego obozu poko­
ju” .
Długo po zakończeniu wie­

cu słychać było skandowanie: 
„Stalin —  Bierut —  Wilhelm 
Pleck” oraz okrzyki na cześć 
przyjaźni ze wszystkimi naro­
dami miłującymi pokój.

POZNALIŚM Y NASZYCH  
PRZYJACIÓŁ

PO W IE L K IM  W IEC U  na 
pl. Dzierżyńskiego, przo­

downicy niemieccy zwiedzili 
port. Z dumą pokazali nasi ro

4 m ieszkańców 
Berlina urządziło 
wystawą o Polsce

W KW IETN IU  — obcho­
dzonym w NRD Jako 

Miesiąc Przyjaźni Niemiecko- 
Polskiej — odbyło się w Ber­
linie wiele imprez, poświęco­
nych polskiej twórczości i hi­
storii stosunków polsko - nie­
mieckich. *

Wśród licznych wystaw 
zwraca również uwagę ma­
ła wystawa, urządzona samo 
rzutnie przez mieszkańców 
domu przy Pappelallee 84 
we wschodnim Berlinie. 
Czterech lokatorów tego do­
mu, pani Saremb, rencista 
Muller, Kurt Möller i p. Rü 
scher, zebrało różne mate­
riały i fotografie, otwiera­
jąc w jednym z lokalów 
gmachu wystawę plansz i 
fotografii, która informuje 
mieszkańców dzielnicy o 
tym, kim był np. Hugo Koł­
łątaj i Żeromski, Jak odbu­
dowuje się Warszawa i jak 
polscy murarze pomagają 
murarzom Berlina w odbudo 
wie stolicy niemieckiej. Wy 
stawę zwiedziło w dniu 
otwarcia około 200 osób, a 
będzie ona otwarta aż do 
pierwszych dni maja. 
Zapytani, czym kierowali 

się, organizując samorzutnie 
wystawę o Polsce, lokatorzy 
oświadczyli, że w trwałej przy 
jaźni demokratycznych Nie­
miec z Ludową Polską, widzą 
Jedną z głównych podpór poko 
ju w Europie.

,Im bliżej się poznamy, tym 
głębsza będzie nasza przy­
jaźń” — oto naczelne hasło 
„prywatnej” wystawy, otwo­
rzonej w miesiącu niemiecko- 
polskiej przyjaźni w Jednym 
z domów mieszkalnych Berli­
na. (K)

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
—  WIĘC masz, Mewko, wy­

liczyć na jutro zadanie, w któ* 
rym są następujące dane: 
szczur zjada około 60 gramów 
ziarna na dobę, czyli w ciągu 
roku 22 kilogramy. Potomstwo 
z rocznego przyrostu 1 pary 
szczurów zjada lub niszczy w 
ciągu roku OKOŁO 88 TONY  
ZBOŻA. No, Mewko, co musi­
my tu najpierw zrobić?

—  Odłożyć na chwilę zeszyt 
matematyczny i  pójść wyłożyć 
w piwnicy trutki na szczury!

ło, zwilgotniała w ciągu stule­
ci i  mimo wszelkich wysiłków 
konserwatorów obraz z każ­
dym rokiem jest coraz bardziej 
zamazany, bledszy i  coraz 
mniej widoczny. .

Katedra —  przeciwnie

W CENTRUM 
Mediolanu,

Rzymu czy 
w luksuso­

wych kinach, gdzie cena wstę­
pu dochodzi do około 1.000 li- 
rów, ujrzycie kryminalne lub 
sensacyjne filmy amerykań­
skie, od czasu do czasu jakąś

chwycą nadal niezrównaną har pot^.orm  pseud0 .  historyczną 
monią proporcji, olśniewa bie- £  a której ucharakterv-
lą marmuru, wzbudza podział towa£  na kociaka-  Kleopa- 
tusiącem urzekających rzezb. tm  w0,a do Cezara „hello, Ce- 
W podniosłym nastroju turysta sar(„ A  moźe traficie „„ jakiś 
dociera na szczyt katedry, aby skomplikowany erotyk anyiel- 
stamtąd objąć wzrokiem całą m d t modną tam zn6w 
panoramę miasta, parki, ired- v^ & oanalizą. z jakimiś kom-
hiowieczny zamek Sforzow, U- ^ ksami, dziwactwami i zbo-
n-yrto Ł- ni / i mni  . . .  . .czeniami, me mającymi nic 

wspólnego z prawdziwym ży-
czne kościoły. 

PODWÓJNY NELSON

T V  A DACHU KATEDRY  
'  wzruszony turysta dostaje

ciem.
Ale idźcie np. do Moncalieri, 

robotniczego przedmieścia Tu- 
. , \  rynu, tego miasta Fiata, albo

obuchem w głowę: bar z Coca- „ bogie drobnoraieszczańskię
Cola! Prysło wzruszenie, 1anta T rastevere w Rzymie. Tam ,w 
zja przestała dzwlać. Coca-Co- kinach p0 50 c2y J0 Iiróu)i uj_ 
la brunatny mętny płyn, w rzycie zawsze tłumy wpatrzone 
smalc« ,  wartości 10 proc. wo- J ek na którym pokazane 
dy i 90 proc. reklamy, sprzeda } ,  i h ż ; źycie na
wany dla amerykańskich tu- 'rodu walczącego codzień z a.  
rystow na dachu iredmoimecz- nantyck barbarią i z własną
„ l  1° - Vm o1uame sprzedaiMi burżmztą. Tam, wrykansktej okupbcj, Włoch. ,  „ ma, h ubopich kinach, są 

Okupacja Włoch ma bow,em prcwdziwe wlochy w M k , 
róine tormy; składają się na r6d kt6 dal bezcenny wkład 
mą me tylko lotniska ,  porty do knlt SmM m r6d Dan.  
obsadzone przez amen/fam- tego i  Petrarki, Michała Anioła 
sfcicb żołnierzy, me tylko skłe Galileusza i  Vottv,
py zawalone amerykańskim, Mazzini^ 0 ,  G aribald im , 
towaram, niedostępnym, dla F i lm  wtosk, -  podobnie j a k  
zwykłych śmiertelników, poń- ■ - - - • - - -
czochy dziwacznie haftowane i 
krawaty

inne dziedziny sztuki —  tual- 
. . .  . . czy odważnie z zarazą amery-

ozdobione nagimi kańskiej  kosmopolitycznej „kul
m c-lenQy n oimo“  h n w h  .. _ . .girlsami i  „rozkosznymi“ bomb. . -- . -  , . , . tury“, czerpiąc swe soki z iy -

kam, atomowymi -  ale także, ci z dol wiadcZeń własnego 
a może nawet przede wszyst- „ orod„  _  tak jak t0 ila 
5®** —  zalew omerykanskiej mizlkd sztuka wlotka zpoki

i .... . . ,  Odrodzenia t wspaniała litera-Zycie kulturalne Włoch jest tura wloska X IX  wieku z okre 
w niebezpieczeństwie. Dław, je su walki 0 „¡epodleplotó. W

11,1-1" i  tym coraz bardziej poglębiają-amerykańskiego okupanta i  kle „  związkn z masami
S  " . . i  i  " ' " f  ■rihadec dowymi, 2 ich radościami i bila  
I  r f i r  " i  ■ ^  , , ł  mi, tkwi niezmoźona siła po-
scisk p,ze,aw,a ,,ę  we wszyst- stąp0wej. realistycznej sztuki 
kich dziedzinach kultury, a spe wtoskiej i  pewno« jej zwy- 
cjalnie ostre formy przybiera cięStwa 
na odcinku filmu. ' ADA M CEDRO

Widzieliśmy w Polsce szereg 
znakomitych filmów włoskich, 
pamiętamy „Rzym — miasto 
otwarte“, „Ziemia drży“ czy 
wyświetlany niedawno wzru­
szający film  „Złodzieje rowe­
rów“. Znamy nazwiska postę- 
powycfi reżyserów: De Siei,
Roselliniego, de Santisa, Latua 
dy, Lizzanlego i  wielu innych.
Ich filmy pokazują nam pra­
wdziwe Włochy. Włochy trzech 
milionów bezrobotnych, czar­
nych zarośniętych chłopów sy­
cylijskich, walczących o ziemię 
leżącą odłogiem u feudalnych 
baronów, ośmiu milionów anal 
fabetów, 38 procent dzieci po­
zbawionych chleba, słowem —
Włochy pracy, nędzy i  walki.

W WALCE Z  OBCĄ 
I  RODZIMĄ REAKCJĄ

r )  EALIZM  postępowych fil- 
*-'-mów włoskich bardzo czę­

sto nie jest ideologicznie pogłę 
biony. Przeważnie jest tylko 
realizmem krytycznym, stwier 
dza tylko, rejestruje wiernie o- 
braz życia swego narodu, ale 
brak mu jasnej koncepcji przy 
szłości. Stąd ów swoisty na­
strój smutku, niekiedy bezna­
dziejności, który stanowi domi 
nantę wielu filmów włoskich. 
Ale śledząc rozwój tego filmu 
w ostatnich latach widzimy, że 
coraz częściej jego twórcy po 
glębiają swą koncepcję polity­
czną.

Ta wyraźna ewolucja filmu 
włoskiego zwiększa szykany 
wobec twórców, reżyserów, sce 
narzystów i  aktorów. Prasa 
burżuazyjna i  radio prowadzą 
wściekłą nagonkę przeciwko 
filmowcom włoskim, a prym 
dzierży profaszystowska Akcja 
Katolicka,

Surowe kary
na złodziei
pieniędzy
spółdzielczych
&ĄD WOJEWÓDZKI w Ko­

szalinie na sesji wyjazdo­
wej w Dygowie (pow. Koło­
brzeg) rozpatrywał sprawę czte 
rech pracowników tamtejszej 
Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska“, którzy od listo 
pada 1950 r. do października 
1951 r. okradali spółdzielnię.

Stefan Boryń, b. pracownik 
referatu skupu żywca w GS w 
Dygowie, wystawiał fikcyjne 
kwity skupu trzody, a następ­
nie realizował je  w  porozumie 
niu z b. głównym księgowym 
Jerzym Czermińskim i b. kasje 
rami tamtejszej spółdzielni — 
Michałem Balickim i  Ireną Sto 
larz.

Szkodnicy ci wystawili 65 
fikcyjnych kwitów na rzekomo 
zakupionych 114 tuczników i 
przywłaszczyli sobie ponad 140 
tys. zł.

23 świadków spośród chło­
pów okolicznych gromad i spół 
dzielni produkcyjnych potwier­
dziło w całej pełni winę oskar 
żonych.

Wyrokiem Sądu Stefan Bo­
ryń i  Jerzy Czermiński skaza­
ni zostali na kary po 15 lat 
więzienia, Michał Balicki na 8 
lat, zaś Irena Stolarz na 3 lata 
w ięz is ft!.

\ I
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do Sarasa
a w ycho w a n i 
na n im  
zaw odnicy

—  GOTOWE? —  Gotowe!Jak za pociągnięciem niewi­
docznej linki, jednoczesnym ruchem wioseł odbija od przysta­
ni zgrana kajakowa czwórka mistrzów Polski, osada szcze­
cińskiej Unii. N a  przodzie olimpijczyk Matłoka, który pro­
wadzi swych uczniów do coraz nowych sukcesów.

tfa fą  ps mistrzowskie tytuły
[ T VVYI,OTU szarej uliczki nad Odrą, na Pomorzanach,
* 1 wśród pokrytych anemiczną jeszcze wiosenną zielenią 

dr w ek, błyszczy długi prostokąt wody. To przystań kajako­
wa szczecińskiej Unii. Przez zimę było tu pusto. Jedynie 
na- krytym basenie treningowym spędzali popołudnia najwięk 
si zapaleńcy, pragnący dobrą kondycją powitać sezon.

PRZYGRZAŁO wiosenne zajął piękny, nowoczesny 
słońce. Ńa przystani zaroiło się sprzęt regatowy i wkrótce nasz 
od sportowców. W  hangarze weteran służyć będzie jako re­
na kozłach spoczywa rasowy, kwizyt. Zawsze jednak będzie 
regatowy sprzęt. W  każdą nie- nam przypominał nasze trudne 
dzielę, od wczesnego rana początki, będzie naszym na- 
krzątają się zawodnicy i  zawód stępcom mówił o pracy Jaką 
niczki przygotowujący kajaki wykonaliśmy, 
do wyruszenia na wodę. JED NAK nie tylko „Pro-

Jest ich coraz więcej, głów- Jm yk“ będzie mówił o po- 
nie młodzieży. Mimo. że i stępach. Świadczy o nich stale 
sprzętu ha kozłach leży kilka- rosnąca liczba zawodników, co 
krotnie więcej, niż w ubieg- raz silniejsza rywalizacja po- 
Jj-ch latach, bywają dni, że między starymi wygami, były- 
trzeba czekać na kolejkę trenin mi i obecnymi mistrzami Pol- 
gu. ski, a wychowanymi przez nich

Jeden z najstarszych szcze- juniorami. Świadczą wreszcie 
clńskich kajakarzy, czołowy za wyniki osiągane przez szczecin 
wodnik i instruktor, Kazimierz skie osady na wszystkich to- 
Kozieras —  niemal z rozrzew- rach regatowych Polski.

dycją. Zespoły są tak wy­
równane, że np. zmiana jed­
nego zawodnika w czwórce, 
wcale nie osłabi je j szans. 
Mamy już bowiem przynaj­
mniej 6 zawodników, z któ­
rych każdy po kilku trenin­
gach może zastąpić brakują­
cego zawodnika z mistrzow­
skiej osady. I  ta masowość, 
ten liczny udział młodzieży, 
to jest nasza główna siła.

(rak)

Tadeusz Fangrad

Pieśń
o Towarzyszu Bierucie

SPOD chłopskiej strzechy w  Lubelszczyźnie 
już chłopcem będąc wyszedł w  świat, 

by z krzywdą walczyć w  swej Ojczyźnie, 
by naszej krw i już nie lat kat.

REFREN: Dziś jako ludu nauczyciel
towarzysz Bierut wiedzie nas 
szlakami pokojowych zwycięstw 
do szczęścia pracujących mas!

Gdy kraj trawiony przez pożogę 
w rozbiciu walczył o swój byt.
On z Partią wskazał wspólną drogę, 
co wiodła w Odrodzenia świt.

REFREN: Dziś jako ludu nauczyciel
towarzysz Bierut wiedzie nas 
szlakami pokojowych zwycięstw 
do szczęścia pracujących mas!

Pod jego okiem kraj zakwita,
0 hojnym plonie szumi łan
1 w  ogniu hut Rzeczpospolita 
wykuwa Sześcioletni Plan.

REFREN: Dziś jako ludu nauczyciel
towarzysz Bierut wiedzie nas 
szlakami pokojowych zwycięstw 
do szczęścia pracujących mas!

nieniem wspomina, jak to 
przed trzema laty było kilku 
zawodników, a treningi odby­
wały się na ciężkich, turystycz 
nych krypach.

— Aż żal było patrzeć —  
mówi. —  Za to dzisiaj Szcze­
cin, najmłodszy z ośrodków ka 
jakowych, poważnie zagraża 
takim potęgom, jak kolebka 
mistrzów kajakowych — Poz­
nań.

WŁAŚNIE  zawodnicy szcze 
cińskiego Włókniarza 

przyholowali ze swej przystani 
długą, jak torpeda, błękitnawą 
regatową dwójkę. Zewsząd 
zbiegli się zawodnicy i  zawod­
niczki, oglądając piękny kajak. 
Stojący obok.nas Matłoka wy­
jaśnił:

— To jest nasz „Promyk , 
kajak, który może być historią 
mojej kariery sportowej. —  
Matłoka, szlakowy mistrzow­
skiej czwórki, jest też instruk­
torem Unii. - -  Wybudowałem 
go własnoręcznie w 1935 r. 
Od tego czasu zdobyto na nim 
kilkanaście mistrzostw Polski 
oraz wychowało sle wielu... aż 
trudno mi obliczyć—uśmiecha 
się — czołowych zawodników.

„Promyk“ był również w 
Szczecinie pierwszym regato­
wym kajakiem — opowiada da 
lej. —  Żeby pan widział radość 
młodzieży, kiedy do „Promy­
ka“ siadała pierwsza szczeciń­
ska osada! Dzisiaj kajak ten 
odsłużył swoje. Jego miejsce

—- Przed dwoma laty —  
mówi fanatyk kajakarstwa, 
dyr. Alker — kiedy wynika­
mi swymi wzbudziliśmy nie­
pokój przeciwników, znaw­
cy zarzucali nam, że jeździ­
my bez techniki, na siłę. 
Tak istotnie było. Siłą zdoby 
liśmy mistrzostwo Polski w 
czwórkach i inne tytuły. Nie 
ustawaliśmy jednak w pra­
cy, kładąc główny nacisk na 
opanowanie techniki wiosło­
wania.

A  teraz? Spójrzcie na tą 
czwórkę. Tak pięknym skrę­
tem mało osad w Polsce mo­
że się poszczycić. A  przecież 
teraz oprócz techniki dyspo­
nujemy siłą i żelazną kon-

ROBOTA musi iść planowo 
—  mówi fanatyk kajakarstwa, 
kieroxvnik sekcji kajakowej ZS 
Unia, dyr. ALK ER. Planowo 
szkolimy młodzież, planowo 
nauczymy ją  zwyciężać. Díate-

Tu mój dom...
W Państw. D om u  M łodzieży 

w  Szczecinie

nie ma „biednych“ sierot
A TERAZ dzieci ukłońcie się grzecznie waszej dobro­

dziejce. Podziękujcie za piękne dary. — Gromada 
bladych, o wylęknionych oczach dziewcząt i chłopców w sza­
rych fartuchach nieśmiało podchodzi do pachnącej wytworny 
mi perfumami pani. — Nie trzeba, nie trzeba — mówi pro­
tekcjonalnie ..dobrodziejka“, chowając wypielęgnowaną rę­
kę. — Biedne sieroty — wzdycha...

TAK BYŁO ONGIŚ. —• Jak wejścia. Lśniące czystością ko- 
będziesz niegrzeczny, mamusia tytarze. jasne ściany pokol- 
umrze i pójdziesz do sierocińca ków. bielutkie, starannie zasła 
- -  straszyły matki swoje pocie ne łóżka, pierwsze wiosenne 
chy. kwiaty w wazonach i na tle

Do sierocińca. tej czystej bieli roześmiane
PRZY UL. ARKOŃSKIEJ Iwarze dziewcząt. Tu, w tym 

sa dwa duże, jasne domy. Slicz świeżo wyremontowanym do- 
nie położone wśród zieleni, już n1u przebywa 3o sierot. Z du- 
samvm wyglądem zachęcaja do r»ą pokazują mmi dziewczęta 

Państwowego Domu Młodzieży

W YCH OW ANEK Domu 
Młodzieży JA N E K  F I  ALKO W* 
S K I jest zdolnym uczniem L i­
ceum Sztuk Plastycznych. Dla 
uczczenia Święta Pracy posta­
nowił wykonać popiersie Pręt 
zydenta Bieruta.

1000 odczytów , w ystaw y i konkursy
odbędą się w wojew. szczecińskim

w Dniach Oświaty, Książki i Prasy
W SZCZECINIE i na Pomorzu Zachodnim — podobnie, 

jak na obszarze całego kraju, przeprowadzona będzie 
podczas „Dni Oświaty, Książki i Prasy“ szeroka akcja popu­
laryzująca wielkie osiągnięcia Polski Ludowej w zakresie roz 
woju oświaty.

,DOM K S IĄ ŻK I“ opraco- na będzie loteria książkowa,
wał już plan pracy. 3 maja na kolporterzy sprzedawać 
ulicach Szczecina ustawionych książki po domach, 
będzie 18 stoisk - księgarni 
oraz 15 mniejszych punktów

będą

rTvOW. W IE D ZY  Powszech-

i.ooonld S yiw ° r lv p“u¿stoisk czynnych będzie w więk nłem fjim(-)W 0 osiągnięciach 
szych zakładach pracy. Od p 0jski Ludowej oraz o życiu 
godz 9_ do 21 po wszystkich li- postępowych działaczy pol- 
mach kursować bedzie tram- *  ™  jak Staszic, Kołłątaj, ks.
waj - księgarnia, a do innych ^ Ąooi^ „ v , 1n n ń r7vtv te zo

bę- Ściegienny i  in. Odczyty te zo 
staną wygłoszone niemal we 
wszystkich miasteczkach i 
wsiach woj. szczecińskiego. 
W  tym celu 500 prelegentów 
społecznych, rekrutujących się

punktów miasta docierać 
dzie bibliobus.

------ - , - r , ,  — -------------- , Wzdłuż al. Wojska Polskie-
go też przed każdym trenint go odbywać się będą kierma- 
giem trzy motory szczecińskie- sze księgowe. Wzorem lat u-
go kajakarstwa —  Alker, K o -1 biegłych na pl. Przyjaźni Pol- sp0<5ród studentów wyższych 
zieras i  Matłoka —  odbywają I sko - Radzieckiej zorganizowa u c z e i n j  szczecińskich, nauczy- 
naradę, w której nie pomija| cielstwa i członków organizacji

anego szczegółu. — •— —  maSowych, przechodzi obecnie
specjalne przeszkolenie na se­
minariach.

Także ponad 40 odczytów i 
prelekcji zostanie wygłoszo­
nych w większych zakładach 
pracy Szczecina.

C^RUPĄ malarzy z elektro- 
*wni szczecińskiej zameldo­

wała o wykonaniu swego zobo 
wiązania dla, uczczenia 60 rocz 
nicy urodzin Prezydenta Bie­
ruta i Święta 1-Maja. W  myśl 
tego zobowiązania malarze Sta 
nisław i  Zdzisław Karczowie 
(ojciec i  syn) oraz Eugeniusz 
Kowalski, wymalowali dźwig 
w przeciągu 200 godzin zamiast 
planowanych 805, dając tym 
oszczędność w sumie 1.423 zł.

■ (ape)

swoje gospodarstwo. O tym, że 
i u tu dobrze, że czują się na  ̂
prawdę, jak we własnym domu 
nie mówią. To przecież dla 
nich tak naturalne, że zdziwi­
łyby się na pewno, gdyby Je o 
to zapytać.

..CHĘTNA I PRACOW ITA

Własne warsźtaty krawieckie, 
szewskie, stolarskie, sekcje po­
rządkowe, dekoracyjne, artysty 
czne, wyjątkowa harmonia we 
współżyciu młodzieży 1 przyja- 

•jasnowłosa D a n u s i a  b o r y s e .  cielskie stosunki z wychowaw
W ICZ, przewodniczący sekc ji po - ,>a rn i 
rządkow ej, zw ie rza  si® nam , że v-a u * •
gdy ukończy szkolę gastronomie* Znajdujący się w szczeciń- 

skim PDM dziewczęta i chłop- 
„n m ,  „ i, » p o m n e  c h w il *Pe- P0=h.0'’f .  ze. wszystkich 

dzonych w domu — pisze m ar y  stron Polski. I  me tylko Pol- 
sia  d u d e k , byia wychowanica ski. Np. Franek Borkowski

*  a <w  *  m *
n ie  zapomnę czu łe j op iek i w y - ryś Kamiński z Niemiec, 
chowawców a n i w spó lnych za-
baw z  ko leżankam i“  Słuchając wesołego szczebio
M A JL E P S Z Y M  dowodem tania wychowanej domu, w ni 
Nprzywiązania młodzieży czym/nie przypomina on przed 

do domu jest to, że gdziekol- wojennych, ponurych sierocin-

bogatą wyprawę? zawsze w ra- udostępniło zdobycie każdego

¿ ¿ ¿ l a  d k iągnle się ku S T k S T Wnim porno ą • egzystencja sierocińców nie-
— Przebywa u  nas m łodzież jednokrotnie uzależniona była 

rpo w ia daęCdeyredk°tnre AdoR Lestko . od kaprysów rozmaitych „do­
wieź W te j c h w ili m am y ponad brodzlejek .
łf t  osób Każda dziewczyna czy . H o
chłopiec chodzi do ja k ie jś  szko ły . i  .  . I ?.nSlUOV\egO 1JO
ś ledz im y ich postępy będąc w mu Młodzie/.y Uir.lC tO Ocenić! 
s ta łym  kon takc ie  z gronem  nau­
czyc ie lsk im  i  organ izacją  ZMP.
Staram y się um ożUwić naszej 
m łodzieży wyższe s tud ia , zapew­
n ia jąc  im  s typ en d ia  i  odpowied- 
n ie  w a ru n k i życia.

K łopo ty?  Żadnych. M łodzież 
je s t naprawdę chętna, pracow ita, 
a dom em  op ieku ją  się ta k  ja k  
na jw iększym  skarbem. D la  uczczę 
n ia  60-rocznicy u ro dz in  Prez. Bie 
ru ta  zobow iązaliśm y się przyśp ie­
szyć rem ont, D om u dziewcząt. Ze 
byście w id z ie li z ja ką  ochotą 
wszyscy pracow a li, ja k  każdy 
chcia ł wziąć u d z ia ł w  szybszym 
zrea lizowaniu  zobowiązania.

U M IĄ  OCENIC

P A Ń S T W O W Y  Dom Mło 
■Ł dzieży — to takie małe 

samowystarczalne państewko.

Najstarszy
Teatr
Moskiewski
Na j s t a r s z a - placówka tea 

tralna Moskwy — Państwo 
wy Akademicki Teatr Mały —  
rozpoczął swój 128 sezon.

Dewizą tego teatru jest vty- 
stawianie sztuk, wy chowu ją -  
cych widza w duchu huma­
nizmu i sprawiedliwości spo­
łecznej oraz utworów wiernie 
odzwierciedlających współcze­
sną rzeczywistość radziecką. 
W  ubiegłym sezonie wystawio­
no między innymi takie sztuki' 
ja k : „Niezapomniany 1919 rok“, 
„Kalinowy Gaj“ i  „Ludzie do­
brej woli1*.

Na święto 34-tej rocznicy 
Wielkiej Październikowej Re­
wolucji Socjalistycznej teatr 
pokazał nowy utwór Walente­
go Owieczkina „Nastia Kołoscs 
wa“  ̂ poświęcony sprawom ra­
dzieckiej wsi kołchozowej i jej 
ludziom. Bohaterką sztuki jest 
przodownica Nastia Kołosowa, 
której rolę wykonuje artystka 
ludowa RSFSR, S. Fadiejewa.

W  grudniu wystawiono sztu­
kę A. Fajko, opartą na moty­
wach powieści znanego postę­
powego pisarza Ameryki. Ho­
warda Fasta „Droga do wol­
ności“.

Od wielu lat teatr współpra­
cuje z najwybitniejszymi dra­
maturgami radzieckimi: K. Si- 
monowym, B. Romaszowym, A. 
Korniej czukiem, A. Sofrono- 
wym, N. Wirtą, B. Ławrenie- 
wym i  K. Paustowskim. W  no­
wym sezonie teatralnym prze­
widuje się wystawienie szere­
gu sztuk tych autorów, między 
innymi „Dobre imię“ K. Simo­
nowa — utworu z życia ra­
dzieckich dziennikarzy. Sztuka 
innego pisarza, A. Sofronowa 
poświęcona jest sprawie poko­
jowej polityki Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej i  jej 
dążeniom do zjednoczenia Nie­
miec. Ostatnio nawiązana zo­
stała współpraca z młodą pisar 
ką Haliną Nikołajewą, autorką 
powieści „Żniwa“, nagrodzonej 
w ubiegłym roku premią Stali­
nowską. Nikołajewa przygoto­
wuje sztukę pod tym samym 
tytułem. Młodzi pisarze N. Win 
niko i  A. Sałyński piszą sztukę 
poświęconą sprawom budowy 
wielkich obiektów komunizmu^

Równocześnie teatr wzna­
wia repertuar utworów klasy­
ków rosyjskich i  obcych. Odby 
wają się obecnie próby znane­
go dramatu Lwa Tołstoja „Ży­
wy trup“. Z okazji setnej rocz 
nicy śmierci wielkiego pisarza 
rosyjskiego, Gogola, teatr wzno 
wi nieśmiertelną jego komedię, 
„Rewizor“.

Spośród utworów obcych kia 
syków wystawiona zostanie tra 
gedia Shakespeare‘a „Król L ir"  
w reżyserii znanego artysty A. 
Dikiego, z artystą ludowym 
RSFSR S. Mieżyńskim w  roli 
głównej.

Zespół pracowników tej pla­
cówki wytęża wszystkie swe si 
ły, aby i w  tym sezonie teatral 
nym stać się godnym wielkie­
go dorobku kulturalnego swe­
go kraju.

W JASNEJ, rozslonecznionej 
jadalni trzy razy dziennie mło­
dzież PDM ’u zbiera się na 
wspólne posiłki. Wyżywienie 
jest dobre. Poznać to zresztą 
po zaokrąglonych, różowych bu 
ziach i  apetytach chłopców.

4 i
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Ą  STRONA -  K O S I I B

W ielu g a tu nkó w  ryb. 
terćsowaniem  oczekują nasi 
rybacy p o ja w ie n ia  się węgo 
rzy, bo w iem  je s t to  ryba 
o dużym  znaczen iu ekono­
m iczn ym , s tanow iąca przed­
m io t h a n d lu  zagranicznego.

W ęgorz odbyw a swoje ta ­
jem nicze w ędrów ki na ta r ło  
do Oceanu i  dz ię k i ty m  wę 
drówkom  po ław iam y go licz . 
n ie  u naszych brzegów. 
Zw ykle  po łow y  węgorza roz 
poezynają się w  po łow ic m a 
ja . T ym  razem  jed n a k  ryba 
cy sygna lizu ją , że węgorz 
ruszy ł u nas w duże j ilośc i 
j u t  teraz, a w ięc w  os ta tn im  
tyg o d n iu  k w ie tn ia . Pom im o 
licznych  badań je s t to  ryba  
o k ry ta  jeszcze ta je m n icą . 
N ic w iem y np . czemu za­
wdzięczam y to  wczesne po­
ja w ie n ie  się je j u  naszych 
brzegów, in te re su ją cy  jes t 
też fa k t. że węgorz p o ja w ił 
się w  kanałach na rzece 
Św inie . Tam  t r i  nasi ryba ­
cy z L u b in a  i  P rz y to ru  uzy  
s łn iją  bardzo dobre połow y.

jfgo rze
„ . „ żaków,
są to  duże p u ła p k i zrob io 

ne z s ieci. Na p ię c iu  obrę­
czach d rew n ianych ( coraz 
to  m n ie jszych ) je s t rozp ię­
ta  le jko w a , d ługa sieć. P ierw  
sza obręcz m a średnicę oko 
ło  1,5 m  ł  otacza w ejście do 
sieci. Od te j obręczy idz ie  
do środka sieci jed en  le je k , 
a od środkowego pa łąka  d ru  
g i. P rzy w ie lk ie j obręczy są 

- przym ocowane dw a dług ie  
pasy sieci t  zw. skrzydła 
— lewe dłuższe, prawe k ró t­
sze, T ak ie  żak i p rzym ocow u 
ją  rybacy do p a li w b itych  
w dno — szeregiem po k i l ­
ka, jeden żak za d ru g im  
prostópad le do brzegu aż 
do m n ie j w ięce j 2,5 m  głę­

bokości w ody. Ponieważ wę 
górze w ę d ru ją  nocam i, poło 
w y odbyw ają się przeważnie 
nocą. W  p ły tk ic h  wodach 
w zd łu ż brzegu tra f ia ją  na 
żaki i  wszedłszy w n ie  .1uż 
z n ic h  w y jść  n ie  m ogą. Ro 
M ono rów nież p ró by  po ło­
wów na  haczyk i ale da ły 
one gorsze re z u lta ty . ( r )

Szyper m/t „Drozda“ był zły

a le  wiózł pełne ładownie ryb

NO TO w taki sposób odby­
wać się ma jutro ten ogól* 

nopolshi zasuw na rowerach 
męskich, damskich i  dziecin­
nych. Podobnież sto tysięcy cy­
klistów w różnym wieku^ na 
sosze wyskoczy i  zapychać bę* 
dkh na cześć tego wyścigu 
W  arszawa —  Berlin —  Praga, 
któren w przyszłe środę sie za­
czyna.

Gienia jak sie o tem douAe- 
dziala, mówi do mnie, że' tyż 
weźmie tak zwany udziały bo 
ma życzenie sie przyczynić.

—  Gieniuchna, po co ci to, 
daj spokój, Kapiak już z ciea 
bie nie będzie, ani nawet Kieł­
basa, najwyżej wypadek gdzie 
na szosie możesz spowodować 
'jak kicha pod tobą nawali al­
bo rama sie złamie, bo dużą 
nadwagie posiadasz.

Jeżeli już chcesz koniecznie 
wziąść udział, to zapisz sie do 
tego ulicznego wyścigu na hua 
lajnogach.

Ale małżonka obsztorcoicala 
mnie na perłowo ze szlaczkiem 
i  mówi, że będzie sie ganiać 
na naszej rykszy i  spodziewa 
sie mistrzostwo Szmulowizny 
wygrać.

Faktycznie na te j rykszy ma 
poważne szanse, Zasuwamy nią 
przez całe lato, na ksiuty, za 
miasto, co niedziela.

Składa sie ona z kosza od 
bielizny i  różnych rowerowych 
części. Trzy siodełka posiada i 
odpowiednię ilość pedałów. 
Gieniuchna na środkowem 
miejscu siedzi, a my ze szwa­
grem po bokach, w koszu wa­
łówka spoczywa i  gramofon.

Wynalazek polega na tem, że 
moja szanowna małżonka ma 
zasługie, że cała ta maszyneria 
sie porusza. Bo ona jedna tyU 
ko przydusza pedały legural- 
nie, jak  trzeba.

Nasze są właściwie na lipę 
urządzone i chociaż niemy krę* 
ciem, nie daje to żadnego re­
zultatu. Rozchodzi sie tylko o 
tak zwane apteczne złudzenie 
ludzkiego oka i  żeby Gieniuch­
na sie nie pokapowala, musiem 
przyznać, że moja najdroższa 
daje sobie z tem rade jak  sam 

* mistrz soszy Wrzesiński. Ryk*

„R ano do b ijam y  —  
w ieczorem  chcem y w y jść “

M /T  „DROZD“ — smukły, o zgrabnie wydłużonym dzio­
bie oraz z malowniczo rozmieszczonym mostkiem kapitańskim 
i kominem — lekko i miękko rozkładał na boki wody, Bał­
tyku.

SZYPER ROGOWSKI, oczy 
ma zmęczonymi po przeszło 24- 
godzlnnym przepychaniu się 
przez mgłę, wypatrywał świno­
ujskiej boi. Szyper był zmę­
czony, zdenerwowany i zły. 
Zdenerwowany — bo Ile razy 
wracał do portu statkiem peł­
nym ryby, to albo śnieżyca za 
cinała mu prosto w twarz, 
albo, jak dzisiaj, mgła — mgła 
gęsta, biała jakbyś w mleku 
się kąpał. Zły, bo i te nie 
wytłumaczone niczym zarzą­
dzenia, psiakrew. Był od Gdy 
ni o '30 mil, a ci każą mu ąię 
pchać 200 mil do Świnoujścia. 
Ładna oszczędność maszyn i pa 
liwa. A  tym statkom, które ło­
wią na głębi Bornholmskiej, 
to pewnie każą się ciągnąć do 
Gdyni.

Szyper Rogowski pomimo 
zmęczenia i zdenerwowania 
jest jednak i zadowolony. 
Gdyż choć to dopiero jest 
20 kwietnia, miesięczny 
plan połowów został już 
przekroczony, a do końca 
miesiąca, do 1 Maja —  zo­
bowiązanie złożone przez za 
łogę zostanie wykonane z 
grubą nadwyżką.
Ciężka jest praca ludzi mo­

rza, jeszcze cięższa jest praca 
rybaków. W  dzień, już o 4  ra 
no —  zrywa okrzyk szypra: 
„Sieć za burtę“ — „Le-goo“, 
potem donośne „Hale“, co zna 
czy: sieć wyciągaj — aby w no 
cy do późna, póki zmęczenie 
zupełnie nie zwali na koję — 
reperować porwane sieci. A  
rwą się te sieci stale. Na dnie 
Bałtyku tyle jest wraków po 
wszystkich historycznych już 
wojnach i  kamieni po przed­
historycznych lodowcach.

LECZ CHOCIAŻ ręce mdlę 
ją  od lin i od patrosze­

nia wielu, wielu ton ryby — to 
z satysfakcją patrzy się na peł­
ne ładownie.

„To nasz plan", mówią ryba 
cy“ , „to nasze zobowiązanie, to 
nasza radość i duma, to nasz 
dar urodzinowy“ .

W  pogwarkach przy papra 
wianiu sieci, ktoś rozpocz­
nie rozmowę o kraju, o bu­
dowie, o nowych dobrych 
czasach i wtedy pada nazwi­
sko „Bierut“ , a oczy szybko 
biegną w dal morza i w 
wyobraźni odtwarzają postać 
naszego, kochanego Przyja­
ciela.

Rybacy kochają swego 
Prezydenta, a miłość i przy­
wiązanie objawiają tak, jak 
i my wszyscy na lądzie — 
pracą i zwiększeniem poło­
wów.

leskiewski
kombinat
cieplarniany
PRZEZ okrągły rok, bez 

żadnej przerwy, pracuje 
największa w ZSRR „fabryka 
jarzyn“ — , kombinat cieplar­
niany „Marfino“ w Moskwie. 
W  czasie srogiej zimy — w 
dnie, gdy termometr wskazuje 
20 stopni mrozu, wjeżdżają na 
podwórze kombinatu ciężarowe 
samochody, na które ładuje się 
skrzynie z świeżymi, przed 
chwilą zerwanymi z grządek 
jarzynami. Zimą odbywa się w 
tym kombinacie zbiór ogór­
ków, rzodkiewek, szpinaku, 
kopru. Ogromne cieplarnie po­
dobne są do ogrodów warzyw­
nych. W  piwnicach kombinatu 
panuje w ciągu całego roku 
mrok, na podłodze, na niewyso­
kich grzędach hoduje się pie­
czarki. W  jednej z wielu oran­
żerii pną się ku światłu łody­
gi winorośli. Od kilku lat bada 
się w kombinacie liczne odmia 
ny winogron selekcjonując te, 
które dają najlepsze plony w 
cieplarni. Owoce dojrzewają 
tutaj wcześniej, niż na połud­
niu.

Walery Wątróbka ma glos

Kaczy Dół-Warszawa
sza zasuwa średnio licząc z 15 
kilometrów na godzinę. Gienia 
wcale sie nie męczy. Ciężko 
ma tylko pod górkie, ale od 
tego sport rowerowy, żeby go 
czloioiek troszkie odczuwał, 
klatkie piersiowe ma to wyra­
biać.

Gieniuchna co prawda ma 
klatkie wyrobione, ale narzeka, 
że za dużo waży i  z lęnii swej 
stale i  wciąż jest niezadowolo-

Faktycznie jak  na blondyna 
kie wysokości metr pięćdziesiąt 
rozrostu, 120 kilo żywej wagi, 
to jest może troszkie przydu-
żo.

Totyż wszyscy jesteśmy za- 
dowohiione, my ze szwagrem, 
bo sie wcale nie męczem, a ta 
moja pozagrobowa miłość dlaa 
tego, że kuracje na odtłuszcze­
nie serca przechodzi.

Że wynalazek opiera się na 
szemranem kancie, nic sie je j 
co prawda nie mówi, ale 
wszystko dla je j dobra, dla 
zdrowia, Jakby sie w razie cze­
go dowiedziała, mogłaby 
chcieć na całe towarzystwo pra 
cować i  leczenie by sie nie u* 
dało.

Wygrać te mistrzostwo 
rykszy może by wygrała i  nic 
bym nie miał przeciwko temu, 
żeby udział wzięła, ale ona chce 
jechać w trzy osoby, ze mną 
i  ze szwagrem.

—  Na to, kochanie ty moje, 
mnie nie namówisz za żadne 
skarby, zresztą nic ci to fak­
tycznie nie pomoże —  tłoma- 
czyłem jej jak komu dobremu 
i  pomimo, że sie upierała, by­
liśmy ze szwagrem, jak  to mó­
wią, nieugięte.

Nasobaczyła nam za to przy­
zwoicie, ale musiała sie z lo* 
sem pogodzić.

Weźrniem w tem wyścigu u- 
dział, ale tylko w charakterze 
publiki. Staniemy sobie na bo­
ku i  będziemy bili bis młodzią; 
kom, co sie będą ścigać.

Bo kto wie czy z jakiego
chłopaezyny, któren dzisiaj na 
staro świeckiem „kogucie" z Ka 
czego Dołu do stolicy zapycha, 
za parę lat mistrz wyścigowy 
nie wyrośnie?I

W IECH.

Oto załoga pokładowca m/t 
„Drozd“ apeluje do załogi ma­
szynowej, aby nie zgłaszała w 
porcie remontów, niech co ko 
nieczne zrobią sami, by postój 
był jak najkrótszy, a do Bazy 
w Świnoujściu drogą radiową 
ślą wezwanie:

„Dziś rano dobijamy — dziś 
wieczorem chcemy wyjść na ło 
wisko — mobilizujcie swe si­
ły“ .

Stanisław Perkowski

Osiągnięcia Polski 
w opiece nad 
matką i dzieckiem
znalazły szeroki 
oddźwięk

P RZEW O DNICZĄ CY dele- 
gacji polskiej na Międzyna 

rodową Konferencję w  Obro­
nie Dzieci —  profesor Bogda­
nowicz — po powrocie do War 
szawy udzielił przedstawicie­
lowi PAP wywiadu na temat 
wyników konferencji i  udziału 

delegacji polskiej w jej pra­
cach.

Przemówienia naszych dale 
gatów i  zgłoszone przez nich 
poprawki były uwzględniane 
przy opracowaniu ostatecz­
nych wniosków — oświadczył 
prof. Bogdanowicz.

Szeroki oddźwięk wśród de 
legatów znalazły dane o osiąg 
nięciach narodu polskiego na 
polu opieki nad matką i  dziec 
kiem. •

Delegaci Anglii, Chin, Frań 
cji i innych krajów zwrócili 
się do delegacji polskiej z proś 
bą o bardziej wyczerpujące da 
nc dotyczące akcji kolonii let 
nich, budowy i rozwoju sieci 
żłobków, przedszkoli i  placó­
wek zdrowia dzieci-

u m r n r n
JER ZY PISZCZEK, S to i czyn -G ó r 

ny. —  In fo rm o w a ł Pan. o b raku 
w ody w  Pańskie j dz ie ln icy . M ie j­
sk ie  P rzedsięb iorstw o W odociągów 
i  K a n a liz a c ji ju ż  n a p ra w iło  ru ry .

(434-d)

JO A CH IM  i  ALEK SY W ĄSOW - 
SCY, Szczecin -  G lin k i.  — Jesteś­
cie Panow ie ryba kam i i  pracow aliś 
cle czynn ie  w  rybo łó w s tw ie  do paź 
dzfe rn ika  1951 r . W stąp iliśc ie  rów ­
n ież do spó łdz ie ln i ryb a ck ie j „C e r­
ta “ . Po tem  odeszliście do  innego 
zawodu, a te ra z sta rac ie  się ponow  
n ie  o k a r ty  ryba ck ie . Z l is tu  Pa­
nów  w yn ika , że o k a r ty  rybackie 
staracie się ju ż  bardzo d ługo. N ie 
jesteście zadow olen i z odpow iedzi 
M orskiego U rzędu Rybackiego, k tó  
r y  ośw iadczył, że podanie Panów 
trzeba rozp atrzyć i  do k ład n ie  prze 
analizować.

ZAJĘ LIŚ M Y się tą  sprawą. Oka­
z u je  się, że je s t się nad czym  za­
s ta no w ić : D ow iedz ie liśm y się bo­
w iem , że Jeden z Panów t r u d n i ł  się 
n ie lega lnym  ha nd lem  ry b . W zw iąz 
k u  z ty m  jed en  z Panów otrzym a 
k a rtę  rybacką, a d ru g i praw dopo­
dobn ie  n ie . Szczegółowych w yjaś­
n ie ń  u d z ie lą  Panom  w ładze rybac­
k ie ’. M y  ze swej s tron y  zaznacza­
m y , że społeczeństwo szczecińskie 
cen i wysoce ty c h  rybaków , k tó rzy  
w yw ią zu ją  się w  całości ze swych 
zobow iązań 1 n ie  popiera paska- 
rzy  i  ha nd la rzy  pokątnych . (344)

ZAR ZĄD  S p -n l „O R N A M E N T“  w 
Szczecinie: W  zw iązku z l is te m  K o 
m ite tu  Domowego z u l.  Jag ie lloń ­
sk ie j 14 w  spraw ie  „P a p ie rkó w  1 
system u O " (spraw a ta  b y ła  p o ru ­
szona w  naszych Sygna łach) czują 
się Panowie do tkn ię c i.

S tw ie rdzam y zaraz na  wstępie, że 
n iesłuszne Jest stanow isko Panów 1
tw ierdzen ie . Iż  „zna jo m ośc i ty c h  
rzeczy n ie  m ożna się spodziewać 
od la ikó w  w  k o m ite ta c h  dom o­
w ych“  św iadczy o chęc i uk ryw an ia  
się za ź le  po ję tą  fachowością. Sko­
ro  k o m ite to w i dom ow em u w ysy ła ­
n ie  po leconych w ezwań do uzgad­
n ia n ia  sald (P rzy  jednorazow ej u -  
s łudze) w ydaw ało  się niesłuszne, 
dobrze uczyn ił, że zw ró c ił na  to  u - 
wagę.

A te ra z  sedno spraw y: Tw ierdzą 
Panowie, że ta k i proceder nakaza­
n y  je s t p rzepisam i. Tym czasem  za­
rządzenie M in . F iń . z d n ia  4.X.51 
r .  s tw ierdza m  in .. że d la  uzgodnię 
n ia  sald po trzebne Jest pisemne 
oświadczenie księgowego stw ierdza 
jące uzgodnienie salda w  in n e j fo r  
m łe  n iż  po tw ie rdze n ie  drogą kores 
po nd en c ji, ( p u n k t c ) . F a k t te n  na­
leży zaznaczyć w  spec ja lne j ru b ry ­
ce. A  w ięc ustawodawca pom yśla ł 
o ta k ic h  w ypadkach.

Id ą c  za w y ja śn ie n ia m i Panów, na 
leża łoby oczekiwać pisem nego po­
tw ierdze n ia  salda p rz y  każdym  kup 
n ie  koszu lk i w  M HD,

Jesteśm y przekonan i, że pracow 
n ik  zarządu, k tó ry  p o tra f ił  zredago 
w ać ta k  obszerną odpowiedź, po­
t r a f i  te ż  pom yśleć nad ty m . ja k  
usp raw n ić  pracę tego dz ia łu  Waszej 
S p ó łdz ie ln i, k tó ry  z a jm u je  się kslę 
gowością. (491)

K R Y S T Y N A  STA R ZY K  i  A L E K ­
SANDRA K O LIŃ S K A , u l. K ró lo w e j 
Jad w ig i 36: S ka rży łyśc ie  się Panie 
na  ro b o tn ikó w  M ie jsk ie go Zarządu 
Budynków  M ieszka ln ych  (Szczecin 
—P o łud n ie ), bo n ie  n a p ra w ili kana 
U zacji. Po zbadan iu  spraw y okazu­
je  się, że n ik t  z  Waszego dom u 
n ie  m eldow ał o zepsuciu ru ry . Nale 
ży zam eldować, a M ZBM  w  ciągu 
trzech d n i uszkodzenia napraw ia . 
Jednocześnie odpow iadam y, że ru ­
r y  napraw ione zosta ły  ju ż  17 k w le t 
n ia . (374-d)

ZB IG N IEW  B U T K IE W IC Z  S łupsk: 
Chce Pan zostać naszym korespon 
dentem . Proszę do nas napisać o 
życ iu szkoły 1 o ty m  co Pana szcze 
gó lnle In te re su je . Będziem y s łuży li 
zawsze radą. G dy będzie Pan w 
Szczecinie p ros im y nas odw iedzić.

(328-d)

M ARYN ARKA  
DLA TRUMANA

Dlaczego nie awansowałem
„...PRACUJĘ na kolei od' 

r. 19Jf8 w charakterze bagażo 
w eg o i  do dziś dnia mam 12 
grupę, podczas gdy inni kole­
dzy już dawno otrzymali gru­

pę 10. Nad­
mieniam, 

że w r . 1947 
zdałem egza 

min na kon 
duktora ma­

newrowego, 
zwrotniczego 

i  hamulco­
wego, a w 
roku 1948 

zdałem na­
stępny egza 

min? Kilka­
krotnie zwracałem się w tej 
sprawie do Rady Zakładowej, 
ale nie pomogło. Proszę o do­
kładne zbadanie..." (396) 

W ACŁAW  CH. 
(nazw. zn red.)

ZBA DALIŚM Y sprawę do­
kładnie. Oto wyniki: Otrzy­
mał Pan w tych dniach podsta 
wową grupę uposażenia „10”, 
przysługującą Panu na zajmo 
wanym stanowisku. Pobory wy 
równane będą Panu od 1 stycz 
nia b. r.

Ale —  pytał Pan, dlaczego 
dotąd nie awansowano Pana 
w służbie? Dyscyplina pracy—  
drogi Panie Wacławie. Zbyt 
często Pan ją  naruszał, był 
Pan kilkakrotnie karany jako 
notoryczny bumelant i pijak, 
ukarano Pana nawet 2 mie­
sięcznym aresztem za wywoła­
nie awantury w stanie nie­
trzeźwym. I  co tu się dziwić! 
Przy takim stanie rzeczy ani

— KIER O W N IC TW O  11-le tn ie j 
Szkoły Ogólnokszta łcącej (d la  D o­
ro s łych ) w  Św inou jśc iu  n ie  w yda ło  
św iadectw a ukończenia 1 k l .  L i ­
ceum M echanicznego 2 s to pn ia  M le 
czys ław ow l ALEKSANDROW ICZO­
W I. Czy napisanie tak iego świadec 
tw a  m us i trw a ć  aż 6 miesięcy?

(490-d)

— MOTOROW Y M P K  N r 409 ru ­
szył 16.IV z p rzys ta nku  przy  u l. 
Boh. W arszawy i  M ick iew icza nie 
czeka jąc n a  sygnał kon d u k to ra ?  
Do tra m w a ju  w siadała w łaśn ie ko ­
b ie ta  z dzieckiem  w  w ózku . T łu m a ­
czenie m otorow ego, że m a opóźnię 
n ie  n ie  je s t w ystarcza jące. W ypa­
dek m ia ł m ie jsce o godzin ie 9,55.

(480-d)

JA D W IG A  G RECZUK—  Szczecin: 
W  spraw ie odszkodowania za roz­
w iązanie um ow y bez w ażn ych po­
wodów, na leży w ys tąp ić  przec iw ko 
CZPM na drogę sądową. Pozew 
na leży wnieść do Sądu Pow ia towe­
go w  Szczecinie w  te rm in ie  pó ł­
rocznym  od d n ia  zw o ln ie n ia  z p ra ­
cy. (264)

O TTO  B A Ń K O W S K I — Szczecin: 
O zap łatę za w ykonane prace re ­
m on tow e w  m ie szkan iu  ob. M aku - 
chow sklego na leży  w ystąp ić  z po­
w ództw em  cyw iln ym  do  Sądu Po­
w iatow ego w  Szczecinie. K o sz ty  
postępowania obciążą pozwanego.

(366)

BA RBAR A POPROD — Szczecin: 
Jeże li w y ro k  w  sp ra w ie  rozw odo­
w e j uważała P an i za n iesłuszny, 
p rzys ług iw a ło  P an i p ra w o  do zapo- 
w iedzen ia re w iz ji w y ro k u . Obecnie 
je s t to  ju ż  n iem ożliw e , -z powodu 
u p ływ u  te rm in ó w  ustaw ow ych.

(288)

W ŁO D ZIM IE R Z  P Y T K O  — M yś li­
bó rz : Na dokończen ie n a u k i, p rzy­
s łu g u je  P anu spe c ja ln y  u rlo p , n ie  
zależnie od u r lo p u  w ypoczynkow e­
go. W  szkołach ty p u  licealnego na 
egzam in końcow y p rzys ług u je  Panu 
14 d n i u r lo p u  d la  p rzygotow an ia  
się do egzam inu m atu ra lnego .

(287)

A L IC JA  K U C IA R S K A  — Szcze­
c in :  Zas iłek  ro d z in ny  p rzys ług u je  
żon ie , o Ile : 1) w ychow uje  dzieci 
up raw n io ne  do zasiłków  ro d z in ­
nych, 2) —  przeżyła 50 la t  życia, 
3) — je s t n ie zdo lna  do zarobkowa­
n ia , 4) —  zn a jd u je  się w  9 m iesią 
cu  ciąży, 5) — ksz ta łc i się w  szko­
łach . Żona n ie  odpowiadająca ty m  
w arun kom  n ie  m a prawa do zasiłku 
rodzinnego. (488)

CZESŁAW  G E JZA — Szczecin: 
Roszczenia Pańskie o w yp ła tę  na ­
leżności za n iew ykorzystane d n i 
w olne « le g ło  p re k lu z ji po up ływ ie  
ro ku  od d n ia  zakończenia pracy, 
t .  zn., że po lip c u  1951 r . n ie  może 
Pan p re te n s ji ty ch  dochodzić są­
downie. Jeże li jed na k  przedsięblor 
s tw o okaże dobrą wolę. względnie 
o trzym a po lecenie w ładz wyższych, 
to  n ie  m a  przeszkód do  w yp ła ty .

(489)

Rada Miejscowa ani wyższe 
czynniki związkowe nie mogły 
popierać Pańskich wniosków o 
awans. Jesteśmy przekonani, 
że obecnie wykaże Pan pracą, 
że na awans w zupełności zasłu 
guje. Z tego też powodu —  nie 
chcąc Panu sprawić zbytnich 
przykrości —  nie ogłaszamy 
Pańskiego nazwiska ani stacji 
na której Pan pracuje.

Znowu syrena
„...M IESZKAM w Dolicach, 

w powiecie pyrzyckim.
Było nam tu 

zacisznie i  
dobrze aż 
pewnego 

dnia zało­
żono syrenę 

przeciwpo­
żarową w sa 

mym środ­
ku wsi. I  te 

raz ją  z by 
le błahego po 
wodu uru­

chamiają i  straszą tylko liczne 
dzieci w naszej wsi. Rozumiem, 
że syrena jest bardzo potrzeb­
na, ale czy trzeba przy byle 
okazji zakłócać sen naszej 
dziatwy*\ (487)

R E G IN A BRAJTA  
w Dolicach

Z L IS TU  W YNIKA , że 
syrena przeciWpożarowa w  
Dolicach uruchamiana jest 
z innych przyczyn, niż 
z powodu pożaru Wyjaśnia­
my, że w podobnych wypad­
kach komisję kontrolne Rad 
Narodowych bardzo stanowczo 
wystąpiły w interesie miesz­
kańców. Spokoju zakłócać nie 
wolno! Syrenę przeciwpożaro­
wą—jak sama nazwa wskazuje 
—  należy uruchamiać tylko i 
wyłącznie w  wypadku pożaru.

Butelkowa
matematyka

„...W S K LE P IE  PSS nr SS 
przy ul. 5 Lipca w Szczeci­
nie sprzedałam puste butelki, 
a mianowicie 13 butelek litro­
wych i  11 pól litrowych. Kie- 

rownik skle­
pu wypła­

cił mi tylko 
6.90 zł., a 

gdy upo­
mniałam 

się o resztę, 
nawymy- 

ślal i  polecił 
opuścić 
sklep. (499) 

A N T O N IN A  G IR YN  
Pocztowa 1918 

W  MYŚL C E N N IK A  należa 
ło się Pani za sprzedane butel 
ki 12.75 zł Krewkiego kierów 
nika pouczamy, że przydałyby 
się md korepetycje z matema­
tyki. Ponieważ i z innych stron 
otrzymaliśmy sygnały o nie­
przestrzeganiu cennika przy 
skupie butelek zwracamy uwa 
gę punktom skupu opakowań 
szklanych, że wszystkie czyste 
butelki należy skupować w/g 
cennika. Znane są nam prakty 
ki określania butelek jako „nie 
wymiarowych” lub „brud' 
nych’“, w tym celu tylko, by ich 
równowartość wpłynęła —  nie 
do rąk sprzedającego Poinfor 
moWano nas również, że niektó 
rzy niesumienni sklepowi pła­
cą niższe ceny dzieciom, sprze­
dającym butelki. W  drobnych 
sumach obowiązuje tak samo 
uczciwość jak w sprawach wiel 
kich!

C H C E « BYĆ
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N IED ZIE LA W ale ril

PROGNOZA POGODY
DZIŚ zachm urzen ie zm ienne, 

m ie jscam i skłonność do p rze lo t 
n ych  opadów, tem p . nocą od 4 do 
8 s t. w  ciągu d n ia  do 18, (na jw yż  
szą te m p era tu rę  zanotow ano na  Po 
m orzu  Zach. w W ałczu i  w  Szcze­
c in ie  — 14 B t ,  na jn iższą  w  K o ło ­
brzegu 4 s t.) , w ia tr y  pó łnocne od 

2 do 6 m  na  sek.

Reklama

K TO CHCE obejrzeć cieka­
we rzeczy, niech idzie 

przed okno Przychodni Specja­
listycznej opodal pl. Roko88owi 
skiego —  pisze do nas. p. Ste> 
fan C. Istotnie, przed tym ok­

nem zbiera się 
często sporo gas 
piów, obserwują 
cych z ciekawo­
ścią wypadki roz 
grywające się za 
szybą. A  warto 
popatrzeć! Za 
niczym nie oslot 
mętym oknem 
rozbierają się do 
badania pacjenci. 

Acha, to zapeume Przychod­
nia w ten sposób się reklamu­
je. Ale po co? Przecież nikt 
nie chce chorować!

Będziemy serdecznie oklaskiwać

pocM  studentów i młodzieży
Zobaczymy model przyszłego
Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie

Drugi element pochodu bę­
dzie obrazował przyjaźń mło­
dzieży polskiej z młodzieżą ca­
łego świata walczącą o pokój. 
Będzie to wielkich rozmiarów 
kula ziemska na samochodzie z 
wyszczególnionymi krajami. W  
pobliżu każdego kraju w re-

W E W SZYSTKICH szkołach wyższych Szczecina specjał- g,lonal”y.mŁ sir?ju danego pań- 
ne komisie dekoracyjne onracnwuia nroiektv deknraeil będzie harcerz lub

harcerka.

Lewą nogą

ne komisje dekoracyjne opracowują projekty dekoracji 
gmachów, a komisje artystyczne — programy uroczystych 
akademii.

W  WYŻSZEJ Szkole Eko­
nomicznej każda z grup nauko 
wych opracowuje inny temat. 
Np. jedna z grup przygotowu­
je szopkę polityczną, inna za­
prezentuje w czasie pochodu 
taniec międzynarodowy, a trze 
cia wielkie budowle Polski Lu­
dowej. W  czasie pochodu każ­
da z sekcji zaprezentuje także 
symbol swojej specjalności, a 
więc sekcja kolejowa — model 
parowozu, lotnicza — samolot 
itp.

W  pełnym toku są również 
przygotowania do uroczystej 
akademii. Studenci wkładają

' gosza 8 wszystko było pięk­
nie do czasu, gdy nie zachoro­
wała ekspedientka. Zastępują* 
ca ją  koleżanka nie grzeszy 
grzecznością, o czym na własnej 

skórze przeko­
nała się wczoraj 
p. Janeczka G. 
Gdy o godz. 7.20 

n poprosiła o sprze 
daż 10 jajek, u- 
8ły szata odpo­
wiedź:

—  Nie dam!
A  ja ja  stały na ladzie. Cala 

Skrzynia.
Ciekawe, dlaczego ekspedient­

ka ma takie humory. Choć 
wstawanie lewą nogą z łóżka 
— to przesąd, a jednak widocz­
nie czasem się sprawdza.

Dzieci na boisko
rT 'R U D N O  jest przejechać 
■** przed południem ul. Ks. 

Ściegiennego. Cale tłumy dzie* 
ci grają tam zapamiętale w 
palanta na środku jezdni. Za­

bawa tak je po­
chłania, że trą* 
hienie nie wy­
wiera żadnego 
skutku.

Wobec tego! 
proponujemy, a- 
by samochody | 
jeździły chodnU, 
kiem. Chyba \ 

że... zabawę przeniesie się na j 
bardziej odpowiednie i  bezpiecz, 
ne miejsce. Chociażby na plac 
szkolny.

Ciu-ciu babka

STJPER-niedbaluchem jest
listonosz, obsługujący ul. 

Jana Kazimierza. Oto kilka 
przykładów: ZU marcu wysłano 
z Ostrowca Swięt. paczkę Ayw- , 
nościową do Szczecina, ul. Jan 
na Kazimierza 11 b/6. Po paru 

tygodniach po­
wróciła do na- 

* dawcy, oczywi*
& ście z zapasz- 
* kiem. A adresat 

żyje, jest zdrów 
i  czeka na pacz­
kę, Zawiadomień 
nie o nadejściu 
ZOO zł —  wo ul. 

Parkową znaleziono pod wycie­
raczką na Jana Kazimierza 6. 
Rentę emerytalną odkryto pod 
nr. 10, gdy adres na niej opie­
wał wyraźnie: ul. Jana Kazb 
mierzą 11 b... itd...

Kochany listonoszu, to nie 
jest zabawa w ciu-ciu babkę!

W  N IE D Z IE LĘ  0 godz. 10 1 12 o- 
raz w poniedz ia łek o  godz. 13 w  k i 
n ic  „P io n ie r “  d la  na jm łodszych wy 
św ie tla ny  będzie c iekaw y, ko lo row y 
f i lm  k u k ie łko w y  p t .  „Z ło ty  k lu ­
czyk“ . C eny b ile tó w  1.35 zł.* * *

P IĘKN E są og ródk i Pogodna, ale 
w ie lu  m ieszkańców te j dz ie ln icy  
m a k ło p o t z ro 2 la tu ją cym i się pa r 
lcanam i. Ogrodzenia z s ia tk i prze­
żarła w ie lo le tn ia  rdza, a z drew ­
n ia n ych  sypie się próchno. Zwraca­
ją  się on i z prośbą do Szczeciń­
sk ie j S p ó łd z ie ln i M ieszkan iow ej, 
aby pom ogła im  i  posta ra ła  się o 
nowe parkany. (AO )

PBP „O R B IS “  posiada ła d n ą  w i l ­
lę p rzy  a l. W ojska Polskiego i  n ie  
rozu m ie m y dlaczego ją  oszpeca sta 
w ia jąc  p rzy  w e jśc iu  obskurną, w ie l 
ką drew n ianą budę — praw dopo­
dobn ie dla dozorców. Czy p lany 
te j „ d z ik ie j budow y“  za tw ie rd z iły  
w ładze m ie jsk ie ?

* •  *
Jeszcze w  m arcu b r  sklep M IID  

n r  16 sprzedawał p ła tk i owsiane 
z n ie zb y t p rzy je m n ym i śladam i m y  
szy. Na nasz re fle k to r  w te j spra­
w ie  M H D  odpow iedzia ł, że perso. 
n e l sklepu o trzym a ł surową naga­
nę, a k lie n to m  zw ró c i się należ­
ność.

•  *  •
KORESPONDENT A. O. zwraca 

słuszną uwagę na  n iszczejący w ar- 
tuściow y złom  po obu stronach u l. 
G dańsk ie j — g łó w ne j a r te r i i  kom u 
n ik a c y jn e j przez p o rt. Leżą tam  
różne w ra k i, części łod z i, m o to ró ­
wek, s łup y żelazne, szyny i tp .  M o­
że w ięc S pó łdz ie ln ia  Zbie raczy zao 
p ie kcw a łab y  się tym  złom em  i  upo 
rządkow ała w  w iose nn e j a k c ji po­
rządkow ej te re ny  w zd łuż u l. G dań­
sk ie j.

P IS A L IŚ M Y  4 k w ie tn ia  w  re flck - 
to rze  p t .  „P ro te k c ja “ , że k ie row ­
n ik  sklepu CHPP n r. 9 n ie  chc ia ł 
sprzedać wiecznego p ió ra  Jednemu 
z naszych czy te ln ików . Jak s tw ie r­
dz iła  In sp e kc ja  H and low a w  d n iu  
ty m  zauważono w sklepie ślady 
w łam an ia  f  dlatego w strzym ano

1  i?«

N IED ZIE LA, 27 k w ie tn ia  1952 r. 
W iad. g.: 6, 7, 8, 12.04, 17, 21, 2 l5 0
8.20 m uz . ba le to w a; 8,30 W szechni­
ca R adiow a; 8.50 m uzyka; 8,55 O 
Lu do w ym  W ojsku P o lsk im ; 9,00 m u  
zyka klas; 9,30 „D la  dzieci w  w ieku 
przedszko lnym “ ; 9,45 „W ieś  tańczy 
i  śpiewa“ ; 10,00 prze g l. prasy s tó ł; 
10,05 sk rzynka  ogólna; 10.20 „N a ­
ród pie rw szem u O b yw a te lo w i"; 
10,50 R obotn . zesp. św ie tlic , przed 
m ik ro fo n e m ; 11,10 poezja i  m uzy­
ka ; 11,40 sk rzynka  W szechn Rad , 
11,57 sygnał czasu; 12,15 poranek 
sym fon ; 13.15 „M o ż a js k i“  —  pog. 
13,25 konc. w  w y k . chó ru  1 ork. 
m a n d o lin ; 15.00 śp iew am y p ie śn i 
i  p io se n k i"; 15,15 d la  dzieci „P ieś 
n l pracy“ , 16,00,,P lan  Sześc io le tn i",
17.20 konc. ro z r ; 18,00 k ro n ik a  sa­
ty ryczn a ; 18,30 „Odezwa na m urze“ , 
—  s łuch ; 20,00 au d ; 20,59 s ta n  po 
gody; 21,30 m el ta n ; 22,00 w iad . 
spo rt; 22,50 m uzyka ; 23,17 konc. bo 
lis tów .

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
(prog ram  lo k a ln y )

11,52 T ryb u n a  koresponden tów ; 
14,00 gawęda d la  w s i; 14,08 m oza i 
ka  m el., 14.48 „O dpow iadam y na  U 
s ty “ ; 16,20 „P o  obu s tron ach O d­
r y " ;  16,30 Z m ik ro fo n e m  po wsi 
i  m ieście; 21,30 aud. d la  zagr. 22.30 
aud. d la  zagr.

PO N IED ZIAŁEK. 28 k w ie tn ia  1952 r .

W iad. g.: 5.05, 6,30, 7,55, 12.04, 
17, 21, 23.50.

5,10 aud. d la  wsi;5,20 konc. po rań 
n y ; 5,58 s ta n  pogody; 6,00 program  
d n ia ; 6,05 gh nn ; 6,45 m uz ; 6,50 poi 
skie ta n , m e l lu d ; 7,20 tańce i  ple 
śn i lu d ; 7.35 p le śn i różn ych  na ro­
dów; 7,30 ka le nd a rz  rad ; 11,45 
„G lo s  m a ją  k o b ie ty “ ; 11,52 „S łu ż  
ba Polsce“ ; 11.57 sygn a ł czasu; 
12.15 m uz. 12 30 aud. d la  w s i: 12,45 
Na sw ojską n u tę ; 13,25 program  
d n ia ; 13,30 m uz. rozr; 14,00 radź. 
m uzyka lu d ; 14,15 aud. ZNP; 14,30 
m uz. p o pu l.-sym fo n ; 15,15 aud. d la  
cho rych; 15,30 d la  św ie tlic  dziec;
16.00 W szechn rad ; 17,05 „O dp o­
w iedz i fa l i  49“ ; 17,15 konc; 18,00 
d u e t na  h a rfę  i  skrzypce“ ; 18,30 
W szechn, R ad; 19.50 m uzyka  i  a k ­
tu a lno śc i; 20.00 N aród Pierw szem u 
O byw a te low i; 20.59 s ta n  pogody; 
21,26 w iad . sp o rt; 21.30 „M a ły  ko- 
gu c ik “ .

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA
6 15 w iad . d la  w s i; 6,20 m uzyka ;

8.00 „W  m ik ro fo n o w e j s iec i"; 10,20 
kon c  rozir; 13,20 ryb a ck i serwis za­
lew owy; 16,20 w iad . Pom . Zach; 
16,30 „O  p ra cy  organ iz . p a r ty j.“ ; 
16,35 m uz. oper; 16,50 z ogó lnopo l­
sk ich  m is trzo s tw  p ły w ; 18,50 „R a ­
c io n a l żyw ien ie  trzo d y  ch le w ne j“ ;
19.00 po lska m uzyka lud ow a ; 21,30 
aud. d la  zagr; 22,00 u tw . fo r te p -

Oprócz tego w pochodzie 
1-Majowym ujrzymy wiel­
ką orkiestrę fanfarzystów i 
werblistów Pałacu. Całości 
dopełnią harcerze i zetem- 
powcy w mundurkach organi 
zacyjnych z balonikami 
1-Majowymi i gołębiami w 
ręku.

W ysyłam y ka rty  
z 1-M ajowym i 
pozd row ien iam i

YVl KSIĘG ARNIACH „Do- 
, . mu Książki“ i  sklepach

też wiele wysiłku w przygoto- papierniczych w Szczecinie u- 
wanie akademii pierwszomajo- kazały się w sprzedaży pocz- 
wej w spółdzielni produkcyjnej tówki z i-Majowymi pozdro- 
Górnowo w pow. gryfińskim o- wjeniami. W  dużym wyborze i 
raz w zakładach naprawczych jch barwnym wykonaniu przed 
w Stargardzie. stawiona jest tematyka związa

SŁUC HACZE Szkoły Inży- na z rozbudową naszej gospo 
nierskiej pracują nad ka- darki i walką o pokój. Cena 

rykaturami politycznymi oraz jednej sztuki — 30, groszy, 
nad wykonaniem modelu gołę­
bia pokoju i Pałacu Kultury i 
Nauki, który ma stanąć w War 
szawle. Transparenty, flagi i 
kwiaty dopełniają dekoracji po 
chodu. Dużą pomysłowość w 
przygotowaniu dekoracji prze­
jawia zwłaszcza Wydział Archi 
tektury.

Poszczególne wydziały Aka 
demli Medycznej urządzą na 
samochodach pokazowe gabl 
nety lekarskie.

Studenci zaprosili na mają 
ce się odbyć akademie chło­
pów, przedstawicieli wojska 
i robotników z kluczowych 
zakładów pracy miasta.

Z KONSTYTUCJĄ  
I GLOBUSEM

C IE K A W Y M  możemy zdra 
dzić, że uczestnicy szcze­

cińskiego Pałacu Młodzieży 
już od kilku dni z zapałem 
przygotowują dekoracje pocho­
du składające się z dwóch 
elementów.

Pierwszym — będzie olbrzy­
mia księga — projekt Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej z uwidocznionymi ar­
tykułami, mówiącymi o pra­
wach i obowiązkach młodzieży.

W środę
sklepy spożywcze
czynne
o 2 godziny dłużej
CELEM należytego zaopa­

trzenia mieszkańców mia­
sta w  artykuły konsumcyjne 
wszystkie sklepy spożywcze bę 
dą otwarte v/ środę, 30 kwiet­
nia o dwie godziny dłużej.

W  Święto 1-Maja będą czyn­
ne tylko sklepy mleczarskie od 
godz. 6 do 8 oraz zakłady ga­
stronomiczne od godz. 6 do 8 i  
następnie po manifestacji. Skle 
py dyżurne będą zamknięte.

TEATR P O LSK I — „R o d z in ka '
— J. Ju ra nd o ta  — g. 19.15.

TEATR W SPÓŁCZESNY -
„Św iersz za kom ine m “  — K . D i 
ckensa —  g. 19.15.

COLOSSEUM — „Z abaw na h is to ­
r ia “  —  prod, fra n c  — g. 14.30,
16.30, 18.30, 20.30.

P o ranek — „C h iń s k i c y rk “  — 
prod. radź. —  g. 11, 13.

B A ŁT Y K  — „C z ło w ie k  bez ju t r a “
— p ro d. w łos. — g. 14, 16, 18, 20. 

P o ranek — „ K w ia t  m iłośc i“  —
pro d . radź. —  g. 10, 12.

M ŁO D A G W A R D IA  —  „H o n o r i 
sław a" — pro d . w ęg. — g. 14.30,
16.30, 18.30, 20.30.

Poranek — „U lic a  G ran iczna '
prod. po i. — g. 10,30, 12.30.

PIONIER — „S tie p a n  R az in ' 
prod. radź. g. 15, 17, 19.

„ D r  Semmelweis“  —  g. 21. 
Poranek — „ Z ło ty  k lu c z y k "  

prod. radź. —  g . 10, 12.
ROZM AITOŚCI —  Prog ram  popu 

la rn o  - ośw ia tow y n r  12 — g. 14. 
APOLLO — S tołczyn— nieczynne 
PRZYJAŹŃ —  Dąb ie —  „D o n ie c 

cy g ó rn icy " —  p ro d . radź. — g. 16, 
18, 20.

DYŻURY A P TE K :
N r. 3 a l. P iastów  60.
N r. 5 — u l.  Naruszew icza 11

P O N IED ZIAŁEK

TEATR PO LSK I — „R o d z in ką ' 
g. 19,15.

TEATR WSPÓŁCZESNY 
„św ierszcz za ko m in e m " —  g. 19.15 

COLOSSEUM — „Z abaw na h is to ­
r ia "  — p ro d, fra n c . — g. 16 30,
18.30, 20.30.

B A ŁT Y K  —  „C z ło w ie k  bez ju t r a "  
—  prod. w łos. — g 16, 18, 20.

MŁODA G W AR D IA  — „S u m ie ­
n ie "  — prod. CSR — g. 16.30, 18.30,
20.30.

PIONIER — „S tie p a n  R a z in " — 
prod. radź. — g. 14,30, 16.30, 18.30.

Poranek — „ Z ło ty  k iuczyk '
I.
APOLLO —  S to łczyn —  nieczyn.

f-RZYJAZŃ — Dąb ie —  n ieczyn- 
e.
1 M AJ — żydów ce —  nieczynne.

można

Można wiele zdziałać
choć jest już  m ało czasu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

NIE  M A DNIA, aby do naszej redakcji nie wpłynęło kil 
ka listów ze skargami na MPO. i z prośbą o interwen­
cje. Niestety, tak się już utarło, żc w  wielu rejonach 

miasta wywóz śmieci następuje dopiero i jedynie po naszej 
notatce. Objaw ten świadczy tylko o tym, że MPO zupeł­
nie nie nadąża za potrzebami miasta w  dziedzinie wywozu 
śmięci. Przytaczamy kilka listów:
U L IC A  C ieszkowskiego w oła o po­

m oc. R a tu jc ie  nasze zdroiV ie przed 
m ilia rd a m i b a k te rii, lęgnących się 
w s te rtach  śm ieci. Od m iesięcy nie 
w id z ie liśm y  samocodu M PO ".

„C Z Y  m am y zostać przysypani 
śm iec iam i — p y ta ją  ze zerozą lo ­
ka to rzy  dom u przy u l. S ławom ira 
13— 14. B lo k  nasz je s t duży, a MPO 
og lądaliśm y za czasów ta k  odleg­
ły ch , że n a js ta rs i lud z ie  z trudem  
je  pa m ię ta ją ".

„C O  począć? Jak m ieszkać, gdy 
n ie  m ożem y ok ie n  otw orzyć z po­
wodu ok ro pn ych zapachów rozk ła ­
da jących się śm ieci — piszą miesz 
kańcy u l. Łukas iew lcza ".

„D U S IM Y  się i  z obrzydzeniem  
spoglądamy na  podwórze n ie tkn ię te  
od daw na ręką MPO — zaw iadam ia 
Ją loka to rzy  narożn ika  u l. ś ląsk ie j 
I O br. S ta ling ra du . (Sprawcą b ru ­
dów je s t ta m  w  głów ne j m ierze 
„A k w a r iu m ") .

Id en tyczne  lis ty  p rzys ła li nam  in  
n i  c zy te ln icy  wskazu jąc, że za pie 
ka rn ią  przy  u l.  Batorego 2 śm iecie 
sięgają pierwszego p ię tra , p rzy  u l. 
H eleny 15—16 is tn ie je  ogrom ne 
zsypisko śm ieci d la  w szystk ich  oko 
licznych  dom ów  (zup e łny  b ra k  ku 
b łó w ), p rzy  u l. W iesław a 23 na śród 
k u  chodn ika  leżą stosy śm ieci, za­
gradzając w ejście do dom ów... i td  .. 
itd .

Zdajemy sobie doskonale 
sprawę, że MPO walczy z 
wieloma obiektywnymi trud 
nościami, które można stre­
ścić w  trzech punktach: brak 
taboru, brak ludzi, brak kre 
dytów. Ale równie dobrze 
wiedziała o tym M RN i Ko 
misja Porządkowa. A  więc, 
przystępując do Miesiąca 
Czystości trzeba było dać 
MPO nadzwyczajne środki, 
np. użyczyć im samochodów, 
skierować tam na parę bo­
daj dni ekipę roboczą, Moż­
na było też zmienić czasowo 
tryb pracy przedsiębiorstwa, 
np. pracować na dwie zmia 
ny!

Y U  KW IETNIO W EJ akcji po 
’ * rządkowej najlepiej wy­

padły komitety domowe.
Niestety, końcowy efekt był 
przeważnie smutny —  śmie­
ci nie miał kto wywieźć.

Osobna nagana należy się 
firmom budowlanym i  MZBM, 
które z reguły nie usuwają śla 
dów po remontach, np. ulica 
Krasińskiego 6 — „Dom Książ 
ki”.

DO KOŃCA miesiąca pozo 
stało jeszcze parę dni. Jeżeli 
zabierzemy się do rzeczy 
energicznie, można jeszcze 
przez ten czas dużo zdziałać. 
Sprawa jest tym bardziej po 
ważna, że Szczecin powi­
nien „wyprać się i wymyć’’ 
na wielkie 1-MaJowe Świę­
to.

ODCINEK od B ram y P o rtow ej 
do u l.  B o i. K rzyw oustego pogrążo­
n y  je s t w  porze nocne j w  e g ipsk im  
ciem nościach. A przecież ła tw o 
m ógłby być roz jaśn ion y , gdyby ga­
zow n ia  m ie jska  za in s ta lo w a ła  p a ln i 
k j  i  oszk liła  8 la ta rń  b u m e ltiją - 
cych na  p l. Zw ycięstw a.

N IE  BĘ DZIE ju ż  „u s tro n n e j ... 
l i "  w  m urach  w ypa lonego ratusza 
p rzy  p l. T ob ru ck im . S ekcji Konser 
w a cy jn e j M ZB M  — Północ zlecono 
zam urow an ie  wejść do gm achu.

Z A K Ł A D  W IE D ZY  H AN D LOW EJ W SZCZECINIE 
o tw ie ra  5 M AJA 2-M IESIĘCZNE KU R SY :

1) P lanow ania  i  S ta tys tyk i — wyższy;
2) R achunkow ości I I I  s to pn ia  d la  b ilansistów ;
3) G astronom iczno-ushigow y.
Z A P IS Y : 1) Z W II, u l.  Bogurodzicy la , te l. 

54-65.
2) Szkoła T .P.D . N r. 3, a l. P ia­

s tów  6, (róg  Jag ie llońsk ie j), 
Od godz. 17—20. 453-K

OBWIESZCZENIA m

na w y łączn ym  Jch u trz y m a n iu  za op łatą z ł. 3 2 -

Iw o n icz  — Z d ró j leczy; c ie rp ie n ie  gośćcowe sta 
w ów , m ięśn i i  nerwów  C horoby narządów  ruch u  

na t le  pourazow ym  i  gru ź liczym , schorzenia m iaż 
dźyoowe tę tn ic  i  serca, zwłaszcza na  t le  k ilow ym , 
w yrów nan ie  zastawkowe serca, n ie ży ty  d róg od­
dechow ych, rozedm ę p łuc, dychaw icę oskrzelo­
wą. cho roby kobiece.

Należy bezpośrednio porozum ieć s ię  z D yr. 
Państwowego Uzdrow iska Iw o n icz  — Zdró j 
______________________________  445-K

K o m is ja  L ikw id a cy jn a  Kas Zapom ogowo - Po­
życzkow ych przy  SPZB i  da w nych PBP N r. 6 za­
w iadam ia , że do dn ia  7 m a ja  b r . kończy w yp ła­
can ie ud z ia łów  członkom  Kasy p rzy  SPZB, dz ia ­
ła ją ce j od 1 m a ja  1951 r.

Od dn ia  27 k w ie tn ia  b r . rozpoczyna się w yp ła ­
ta  ud z ia łów  cz łonkom  Kasy Zapom . . Pożyczko­
w ej p rz y  dd PBP N r 6 w na s tę p u ją ce j ko le jno śc i: 
w  d n iach : 28, 29 1 30 kw ie tn ia  na li te r y  od A do O 
w  dn iach : 2, 3, 5, na  li te r y  od D do F.

O dalszej ko le jon śc i w yp ła t nastąpi oddzie lne 
ogłoszenie. W kłady o trzym a ją  ty lk o  członkow ie, 
k tó rzy  zg ło s ili p re ten s je  w  te rm in ie  m iesięcz­
n y m  od dn ia  zaw iadom ien ia o l ik w id a c ji Kasy. 
454-K K O M IS JA  LIK W ID A C Y JN A .

SPRZEDAM  samochód 
m a rk i O lim p ia  Górna, 
i  rad io  Saba z adapte­
rem  un iw ersa lne . W iado­
m ość: A rm ii C zerw onej 
•

P renum eru f
»K urier
Szczeciński“

Zbliża się lato!

Frzfpaminamy
o konieczności
dokładnego
ogrodzenia
basenów
przeć i w poza ro w y ch
D O K  ROCZNIE „Kurier”
*-^porusza sprawę basenów 

przeciwpożarowych, a w szcze­
gólności ich zabezpieczenia 
przed dostępem dzieci i mło­
dzieży w okresie lata. Z żalem 
stwierdzić musimy, że zbyt 
wiele ofiar mają one na swo* 
im spmieniu i dlatego już o- 
becnie uważamy za stosowne 
przypomnieć odpowiednim czyn 
pikom o konieczności dokład­
nego ogrodzenia wszystkich 
bez wyjątku basenów przeciw* 
pożarowych i zaopatrzenia ich 
w odpowiednie napisy ostrze­
gawcze.

Rodzice i wychowawcy w 
szkołach powinni pouczyć i  
przestrzec młodzież przed ką­
pielami i niebezpiecznymi za* 
bawami przy basenach, a MO 
—  pociągać do odpowiedzial­
ności karno-administracyjnej 
wszystkie osoby, lekceważące 
wydane w tej mierze zarządzę 
nia.

Tylko wspólna i skoordyWó* 
wana akcja ze strony władz i 
starszego społeczeństwa może 
położyć kres dalszym, nieste­
ty zbyt często tragicznym wy­
padkom wród dzieci i młodzie* 
ży.   (u)

Czy plaża
w Dąbiu
otrzyma bar
a SZG
lodziarnie;?

Q EZO N  letni za pasem i
^  Szczecińskie Zakłady Ga­

stronomiczne już teraz myślą 
o uruchomieniu barów na miej 
skich plażach. I  tak na plaży 
w Głębokicm uruchomi się re­
staurację w położonym na gó­
rze domku. Plażowicze ugaszą 
tam pragnienie i  zaspokoją 
głód.

Podobny lokal pragną SZG 
otworzyć na popularnej plaży 
w Dąbiu. Niedaleko brzegu je­
ziora stoi tam dom, zupełnie 
dobrze zachowany, w którym 
można urządzić restaurację 
stosunkowo niewielkim kosz­
tem. Poczyniono już w tym 
kierunku odpowiednie stara* 
nia, lecz okazało się, że Woj. 
Komisja Lokalowa przydzieliła 
dom... Spółdzielni Inwalidów. 
Nie wiemy, co inwalidzi za 
mierzają w tym pomieszczeniu 
robić, lecz wydaje się, że naj­
bardziej racjonalnym i  celo- 
wym będzie urządzenie w tym 
domku restauracji, prowadzo­
nej przez SZG.

PODOBNE trudności mają 
SZG z otrzymaniem przydzia­
łu na lokal byłej lodziarni 
przy ul. Bogurodzicy. Długo­
trwałe milczenie i zwlekanie z 
decyzją Woj. Komisji Lokalo­
wej spowodowało częściową de 
wastację urządzeń przez nie­
znanych „szabrowników”. Ó* 
późnią to również rozpoczęcie 
produkcji lodów, które SZG 
pragnęły jak najwcześniej 
dostarczyć dlą wszystkich swo-: 
ich placówek.

*
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Padły nowe rekordy Polski
PRZEW O DNICZĄ CY szcze­

cińskiego W K K F, SZCZĘSNY  
swoim krótkim, serdecznym 
przemówieniem przywitał ze­
branych na basenie w Star­
gardzie pływaków: „Może 
Wasz start na tym basenie bę* 
dzie przełomową chwilą dla 
sportu stargardzkiego. Może 
wśród siedzącej na widowni 
młodzieży jest wielu, którzy 
w przyszłości nawiązywać bę­
dą z Wami walkę o tytuły mi• 
strzowskie” —  powiedział m. 
in, przew. Szczęsny.

W  IM IE N IU  ponad 200 za­
wodników i  zawodniczek prze­
mówiła reprezentantka CWKS 
BYSZEW SKA, która podzię* 
kowala organizatorom za tak 
serdeczne przyjęcie i  stworze- 

. nie dobrych warunków dla 
przeprowadzenia mistrzostw.

W 2-gira dniu pływackich mistrzostw w Stargardzie
Boniecki dwa razy poprawił własny rekord na 100 m grzbietowym

Basia KurkównaJ UŻ P IE RW SZA konkurencja drugiego dnia pływac­
kich mistrzostw Polski w Stargardzie przyniosła zupeł 

nie niespodziewanie nowy rekord Polski na dystansie 400 
m stylem klasycznym A . Młody zawodnik Budowlanych 
Chorzów, Kuklok, był co prawda faworytem na mistrza w 
tej konkurensji, jednak mało kto przypuszczał, że już w 
pierwszej eliminacji uzyska wynikiem 5:59,4 nowy rekord 
PolskL Dawny rekord należałdo Dobrowolskiego i wynosił

WYNIK KUKLOKA był jakgdyby hasłem do gremialnego 
bicia rekordów. W tym samymdniu bowiem oprócz Kukloka 
dwukrotnie poprawili swoje własne rekordy zawodniczka Budów 
lanych Chorzów — GryszczykUrszula na 400 m grzbietowym 
i Boniecki z Ogniwa Łódź na 100 m grzbietowym. Oprócz tego 
ustanowiono 10 rekordów Polski w kategorii juniorów.

cieszy się 
z rekordu
N A T Y C H M IA S T  po zakoń- 
-*■ ’  czeniu zwycięskiego, rekor­
dowego biegu na dystansie 200 
m motylem, młodziutką repre* 
zentantkę szczecińskiej Gwar­
dii, Basię Kurkównę, otoczył 
tłum znajomych i  kolegów. W 
jednej chwili szczecinianka 
stała się ulubienicą publiczno­
ści stargardzkiej, która zgoto*

N A  M ISTRZOSTW ACH w 
Stargardzie nie ma słabych za­
wodniczek. Są jednak najlep* 
sze, do nich należy właśnie 
czołówka pływaczek: (od góry) 
Halina DZIKÓ W NA, mistrzy­
ni Polski na 100 m dow.; Te­
resa KOWALSKA, wicemi* 
strzyni kraju w tej konku­
rencji; Bożena FIJA ŁKÓ W * 
SKA, wicemistrzyni w biegu 
100 m grzbietowym i  Urszula 
GRYSZCZYKÓW NA, która za­
jęła w tej konkurencji 3 miej­
sce.

W DRUGIM DNIU zawodnicy 
szczecińscy spisali się tro­

chę słabiej. Stelmaszyk w biegaj 
finałowym na 200 m stylem do­
wolnym musiał się zadowolić 
trzecim miejscem, zaś Boruszak 
na • 100 m stylem grzbietowym 
zajął dopiero 5 miejsce.

PO PIĘKNEJ W ALCE  
LE W IC K I W YG RAŁ 200 M.
DOW OLNYM.

Y ySPANIALĄ walkę w bie- 
gach finałowych stoczyli 

krauliści na dystansie 200 m.
Pierwszą „setkę“ prowadził zde­
cydowanie mistrz Polski na 100
i *»vir̂ el Wspaniały przebieg miał finał drugi rekord doskonałym wyni- wala młodziutkiej rekordzistce
do^ewickiega który1 przy przed na 100 m grzbietowym. Startują kiem 1:09,7. gorącą owację.
nctałnim nawrocie ' iak odvhv cy w tel konkurencji Boniecki Podwójną rekordzistką drugie Zarumieniona wysiłkiem m i- 

ustanowił rekord Polski już w e- go dnia jest- również Urszula S i™ w,kiego biegu i  szczę-
nak moment Na ostatniej dłu- liminacjach, czekano więc z na- Gryszczykówna. Zawodniczka ta ściem Basia Kurkówna, znała*
aniri hW nii Tewifki robi wsna pięciem na finał. Również i tym ustanowiwszy w eliminacjach no z\a jednak wolną chwilę, by
niaiv zrvw i wvervwa mistrzów- razem Boniecki nie zawiódł, wy rekord, mogła w finale pły- podzielić wrażeniami, za
«ki biep y ustanawiając w tym samym dniu nąć już tylko na mistrzostwo, naszym pośrednictwemz czy-

jednak ambitna ta pływaczka po telnikami „Kuriera". 
mimo. że odsądziła się od na- S
stępnej przeciwniczki JUZ po 100 Zdobyłam pierwszy w mym życiu
metrach na bezpieczną odległość, *y‘ul mistrzowski w oczach swo-
podjęła walkę z czasem wyni- iS E TS ?
kiem której był drugi W tym raz bardziej sympatyzuje ze spor- 
dniu rekord Polski ustanowiony ,em pływackim, uważam za naszą, 
tvm r i7rm 9 przecież dzieli nas tv|- 40 kilo-ijm  razem o.zo.z. metrów. Jeszcze bardziej cieszę
GW ARDIA SZCZECIN się. że tutaj, na tym nieznanym
P R n W 4 n 7 U  a do niedawna, a tak pięknym ba-

senie, ustanowiłam rekord Polski.
W oZtlAr ŁiGlfci Jestem dumna, że mogę reprezen- 9

PODSUMOWANIEM drugi, " S J ? ' Z : . ' " '  c f t f t
go dnia mistrzostw była obiecuję barwy te reprezentować 

sztafeta męska 4x100 m zmień- Ji k ,....   . ;    . _ __ ... . Rekord dzisiaj ustanowiony, lestnym. U biegu tym zanosiło się jednak tylko w części moją za- 
na niespodziankę dużego kalib- sługa. Główną zasługę ponoś; 
ru. bowiem płynący na pierwszej
zmianie szczeciniak Boruszak u- Dzięki jego radom mogłam pobić 
zyskał około dwóch metrów prze rekord kraju, dzięki niemu szcze- 
wam Niestety nłvnacv na dru- ctńskle pływactwo coraz mocniej . ?*■ . ies. eli .  P'.y, ąc" ,nf, ar“ wchodzi do czołówki krajowej. To giej zmianie Steciuk metyl ko, ze jest chyba dla niego największą 
przewagi tej nie utrzymał ale nagrodą, 
nawet spadł na trzeci, pozycję
L)o trzeciej zmiany prowadził sportowe pozdrowienia”
CWKS II, lecz startujący na o-

Dzisiejsze
f i n a ł y
zakończą
pływackie
mistrzostwa Polski
w Stargardzie

D Z IŚ  w  os ta tn im  d n iu  p ływ ac­
k ic h  m is trzo s tw  P o lski w  S targar­
dzie rozegrane zostaną od godz, 
17 f in a ły  na s tępu jących ko n ku re n ­
c j i :

B ieg f in a ło w y  200 m  k las. kob ie t, 
400 m  do w o ln ym  m ężczyzn, 200 m  
-grzbie tow ym  ko b ie t, 200 m  klasycz 
n ym  m ężczyzn, 400 m  dow olnym  
k o b ie t, 100 n i m o ty l, mężczyzn, 100 m  m o ty l, kob ie t. 200 m grzb ie­
to w ym  mężczyzn. 50 m  z granatem  
m ężczyzn, skok i z t ra m p o lin y  męż 
czyzn (dow o lne ), sz ta fe ta  4x100 m  
zm ie nn ym  kob ie t, szta feta 4x200 
za do w o ln ym  mężczyzn.

Migawki
z stargardzkiego basenu

W IE L U  JEST widzów w ważnie na mistrzowski tytuł 
Stargardzie, którzy po raz w Ą00 m dowolnym, w któ- 
pierwszy w życiu widzą poważ rym, jak  nas informuje trener 
niejsze zaicody pływackie, wie- Knausz, powinien zejść poni* 
lu jest takich, którzy małe żej 5 min.

| jeszcze mają po __  *  ' * *
. jęcie o samym J E D N Y M  z ludzi, którzy

j - i i sporcie pływać* największy wkład pracy wło- 
Xfc®pst| kim, wszyscy żyli w zorganizowanie mi- 

jednak są ocza- strzostw w Stargardzie, był 
' ^ r mm" ^ ,-5grow an i pięknem przewodniczący Sekcji Pływ.

mistrzowskich W K K F Zenon Wiśniewski, 
zmagań. Ślicz- Dzień i  noc uganiał za wszyst 

na hala basenu, duży szmarag kimi drobiazgami, których się 
dowy prostokąt wody i  dzieciąt na ogól nie pamięta, a które 
ki barwnie ubranych zawodni* już nieraz położyły poważne 
czek i  zawodników —  wszyst- imprezy. Jednak kiedy po wi* 
ko to tworzy piękny obraz. cemistrzowskim tytule Borusza

*  # 0 ka, Kurkówna pobiła rekord
WŚRÓD zaglądającej na w i- pf M i  i  zdobyła tytuł mistrzy

dawni pływalni, t« Stargardzie ni —  Wumewckz powieizwl 
publicznośći w idai wielu, au. „ ro  teh nagroda za
tentycznyck szezeciniaUw. To layciłek. S zcza w y
miłośnicy pływania, którzy na- 
tychmiast po pracy siadają w 
najbliższy pociąg do Stargar­
du i  przebywają tu do późne* 
go wieczora, z zainteresowa­
niem śledz'ąc zacięte walki 
swych ulubieńców.* * • ~

RO ZCZARO W ANIE spotka­
ło szczeciniaków, kiedy w f i ­
nałowym pojedynku na ĄOO m 
grzbietowym, ulubieniec Stel­
maszyk zostawał w tyle za pły 
nącymdo rekordu Jaśkiewiczem.
Gorzej, po drugiej setce Stel* 
maszyka wyprzedził już Boru­
szak i  dwóch innych zawodni- 
ków. Cóż to, czy Stelmaszyk 
jest bez formy?

Wyjaśnił nam 
to Stelmaszyk.
„Wiedziałem, że 
nie mam szans 
na zwycięstwo, 
pamiętam zaś o 
tym, że mam 
przed sobą jesz*

Ą  cze ciężki bieg 
i  dlatego nie 

szedłem na siłę”. Stelmaszyk 
bowiem przygotowują etę po-

W  N IE D Z IE LĄ  n a  Stad ionie B u­
dow lanych przy  u l.  Ko rdeckiego 
spo tka ją  się czo łow i szczecińscy lek  
k o a tle c i podczas o tw a rc ia  sezonu 
boiskowego. N a jc ieka w ie j zapow ia­
da się po jed yne k  na  dystans ie  100 
rn, w  k tó ry m  s ta r tu ją  Sobol, Leś- 
n ie w k i, K le m e ns  Zu jew icz. Par 
ch o ł 1 in n . Początek zawodów o 
go dz in ie  14,30.

W E D Ł U G  ostatnich 
® *w  Dowiecie Stargard

____ ________  m e ldu nkó w
pow iecie s ta rg ardzk im  na 

s ta rc ie  do  m asowych wyścigów ko ­
la rs k ic h  organ izow anych d la  uczczę 
n ia  g igan tycznego „W yśc ig u  Poko 
Ju“  stan ie  oko ło  700 ko la rzy  ze 
w szystk ich  p ra w ie  k ó ł spo rtow ych 
LZS i  SP.

N a jlic z n ie j —  (op rócz PO SP) — 
k tó ra  zadeklarow ała ud z ia ł 300 za­
w od n ikó w , zg ło s iły  sw ych cz łonków  
L ice um  O gólnokszta łcące (54 oso­
b y ) , Szkoła Zawodowa (76 osób). 
K o ło  K o le ja rza  M F  (19 ko la rzy ) i  
S p ó jn ia  PZGS (14 osób). Należy 
się spodziewać, że ty m  razem  S ta r 
ga rd  w yprzedz i pod względem ilo ś  
ci s ta rtu ja cych  n a w e t Szczecin.

statniej zmianie w zespole 
CWKS I Mroczkowski poszedł 
wspaniale i zdobył dla swego ze 
społu zwycięstwo, wyprzedzając 
drugą drużynę wojskowyćh o 
prawie 4 sek. Szczecinianie za­
kończyli bieg na 6 pozycji.

W konkursie skoków z tram­
poliny mistrzostwo Polski zdoby 
ła Chrząszczówna (AZS), która 
była o klasę lepsza od przeciw­
niczek uzyskując 64,77 pkt. wi­
cemistrzyni Paszkę uzyśkała 
49,17 pkt.

W  drug im  d n iu  m is trzo s tw  uzy­
skano nastęjuące w y n ik i w  b ie ­
gach fina łow ych :

400 m sty lem  klasycznym  A — 
K u k lo k  (B ud ) 6:01,1, 2) Goetz (S ta l 
Pozn.) 6:01,9, 3) N ikodem ski
(C W KS ) 6:10,0. 400 m  g rzb ie tow ym  
k o b ie t — G ryśzczyk U . (B ud . Cho­
rzów ) 6:25,2 (re ko rd  P o lsk i). 2) F i 
ja łko w ska (Gw W -w a) 6:30.4, 3) K ir  
chn e r (S ta l W r) 6:38,2. 200 m  do­
w o ln ym  m ężizyzn —  Le w ick i (S ta l 
W r)  2:18,2, 2) P roce l (G w  K a t.)
2:18,5, 3) Stelmaszyk (CW KS)
2:23,0. 100 m  k lasycznym  A ko b ie t: 
M alinowska (W ł. Łódź) 1:29,5, 2) 
K u b ik  (Gw K r )  1:29,7, 3) W awrecz 
lto  (G óm . K a t.)  1:34,4. 100 m
grzb ie towym  m ężczyzn —  Boniec­
k i (Ogn. Łódź) 1:09,7, (n o w y  re­
k o rd  Po lski), 2) Jaśkiew icz 1:11,3, 
3) Sambala (S ta l G liw .)  1:14,4. 200 
m  do w o ln jin  k o b ie t — D zikówna 
2:44,7, 2) K ow alska 2:45,2, 3) We- 
rakso 2:51,5 200 m  m o ty l, m ęż­
czyzn — C ichoński (C W K S ) 2:51,6, 
2) Zeim an (CW KS) 3:03,6. 3) Ładny 
(F lo ta  Gd.) 3:06,0. Sztafe ta 4x100 
m  sty lem  zm ie nn ym  CWKS I  
4:54,7, 2) CWKS I I  4:58,6, 3) Gw ar 
d ia  Kraków 4:59,5.

N A JLE P SI wśród dobrych, 
czołówka zapaśników Polski. 
Od góry do dołu: zasłużony 
mistrz sportu TOBOLA, 
GRYT, GOŁAŚ i  GONDZIK  
wszyscy ze Śląska, który jest 
prawdziwą bazą zapaśnictwa.

Drugi dzień
zapaśniczych mistrzostw Polski
nie przyniósł niespodzianek

Y \7  DRU GIM  dniu zapaśni- roku dopiero uprawiającym za- 
czych mistrzostw Polski pasy, Kuczyńskim (Gd.), 

kończono jeszcze odłożone z Z zawodników szczecińskiej 
dnia popizedniego eliminacje Spójni odpadli wszyscy prócz 
w wagach półciężkiej i ciężkiej. Szajewskiego i Łesyszaka, kto* 
Dalej rozgrywano walki ćwierć* rzy zakwalifikowali się do pół­
finałowe, które odbyły się bez finału.
specjalnych niespodzianek. W  A  oto ciekawsze wyniki dzi- 
dalszym ciągu zaznacza się a- siejszego dnia walk: Tobola 
tak młodzieży na pozycje m i- wygrał z Gibasem, młody Star* 
strzowskie; do tej serii należą: czynowski (LZS) pokonał ru- 
przegrana w półciężkiej stare* tynowanego Duldera (W-wa), 
go, rutynowanego zawodnika—  Gołaś (Śl.) wygrał z Kasper- 
Juszkiewicza (W -wa) z mło- czykiem (Kielce), Cegła (Gd.)

dzikiem Wosz* położył na łopatki Czempiela 
kiem ze śląska, (Śl.), Mycka (ś l.) przegrał z 
porażka starego Marciniakiem (Gd.),,Kowalew- 
Rejniaka(Wrocł.) ski (Gd.) pokonał Gawlika 
z młodym Kas- (Krak.), Sznajder (Pozn.) Mi- 

perczykiem (śl.), kulskiego (Bydg.), Kauch 
Szklorza (Śl.) (Pozn.) Brzezińskiego (Gd.), a 
z Kowalewskim Łesyszak (Szcz.) Głowackiego 
(Gd.) i z tr.-s (W=wa).
dem wywalczo- Jutro od rana rozegrane bę= 
ne, nieznaczne dą walki półfinałowe, a po po- 
zwycięstwo punk łudniu finały mistrzostw.
towe mistrza ------------ - ................ -________
Polski Gondzika

*


